‘prezesa nowojorskiej 


Nr. 98. 


“DZIENNIK N 


KINO-TEATR 


LLARY 


Piotrków Tryb. 
ul. Legjonów 11 


PEIE O BSE E, W DEROSE DISIE aid ALÓWIM) o gedz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 


Dziś! Trzy wielkie gwiazdy ekranu 


Mona Barrie, Rod la Rocque, 
Gilbert Roland 


TAJEMNICZA DAMA 


(w obronie honoru męża skazanego za szpiegostwo) 
zk: e no p OZ EPDE AZTECA E OBA RÓL 
Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 


Piotrków — Tomaszów wtorek 17 grudzień 1935 r. 


-W ciagu roku Francja straciła 00; swego autorytetu 


Ostry atak na politykę Lavala 


PARYŻ. „L'Oeuvre'* zamieszcza 


„artykuł dep. Gaston Martin, poświę 


cony francuskiej polityce zagranicz 
nej i ustosunkowaniu się do niej 
państw zaprzyjaźnionych. Deputo- 
wany radykalny podkreśla, że w cza 
sie swej podróży dó Warszawy i 
Białogrodu, miał możność stwier-. 
dzić, że w stolicach tych stanowi- 
sko dyplomatyczne rządu francus- 
kiego budzi poważne zaniepokoje- 
nie i to nawet wśród tych osobisto 
ści, które specjalnie życzliwie na- 
sławione są dla Francji. 

Dep. Martin zarzuca polityce fran 
cuskiej chwiejność, co w przyszło- 
ści okazać się może bardzo niebez- 
pieczne, a w szezególności dopro- 
wadzić do anschlussu, Francja pro 
wadzi niezdecydowaną politykę, co 
nie przeszkadza jej czynić zarzutów 
swym  sprzymierzeńcom z powodu 
ich tlirtów 'dyplomatycznych, pomi 
mo, iź mają one miejsce w chwili, 
gdy Francja usiłuje tego samego; 


które sami już parafowali. Podczas 
gdy cała Francja jest wierna za- 
równo swym prżyjaźniom, jak i za- 
sadom, kierownicy polityki frah- 
cuskiej niezdeeydowaną swa polity 
ką doprowadzić moga do takich re 


Rozmowa ambasadora brytyjskiego 1 Millerem 


bez pozytywnego rezultatu 


BERLIN. — W kołach korespon- 
dentów zagranicznych rozeszła się 


dziś pogłoska, że ostatnia rozmowa 


ambasadora Phippsa z kanclerzem 
Hitlerem nie dała żadnych pozytyw- 
nych wyników. Początkowo nie ist- 
niał nawet zamiar podania do wiado- 
mości samego faktu przyjęcia, a o- 
głoszenie komunikatu urzędowego 
miało nastąpić dopiero, gdy się oka- 
zało, iż wiadomość o rozmowie prze- 


dokonać. Kierownicy chwiejnej po-, niknęła już do prasy angielskiej. 


lityki francuskiej starają się dalej 
o opóźnienie ratyfikacji paktów, 


Novy vame hiszpański 
ZNIZĄdZA nowe wybory 


Stanowisko Niemiec w sprawie roz- 
brojenia sformułowane było, jak u- 
trzymują koła angielskie, następują- 
eo: niezależnie od podkreślanej już 
wielokrotnie woli pokojowej Nie- 
miec, obecną chwila nie nadaje się 
do prowadzenia realnych roz- 


- MADRYT. Premjer Valladares o- mów na temat rozbrojenia, a to 


świadczył dziś przedstawicielom 
prasy: Wobec trudności, na jakie 


zarówno ze względu na dalsze trwa- 
nie konfliktu włosko-abisyńskiego, 


napotyka praca Kortezów, należy | jak i ze względu na olbrzymie inwe- 


oczekiwać rozwiązania parlamentu 
i zarządzenia wyborów. W przewi- 
dywaniu tej ewentualności, rząd zaj 
mie stanowisko bardzo skrupulatnej 
ponadpartyjności, aby zabezpieczyć 
wszystkim obywatelom swobodę gło 
sowania. Rząd utrzyma spokój i po- 
rządek publiczny za wszelką cene, 
pozostawiając wszystkim swobodę 
korzystania z przysługującym oby- 
watełom praw, ale z całą energją 
odeprze wszelką próbę wywierania 
presji na organy rządowe i wszel- 
ką akcję wywrotową. Na tej podsta 
wie rząd zamierza rozstrzygać za- 
gadnienia gospodarcze i finansowe, 
w granicach, nie wymagających na 
tychmiastowego udziału Kortezów. 


Rozdźwięki 
wśród socjalistów 
„ Amerykańskich 


NOWY JORK. W amerykańskim 
obozie socjalistycznym powstał ro- 
złam na tle rozbieżności zdań co 
do tego, czy socjaliści mają współ- 
pracować z komunistami, czy nie. 
Były kandydat socjalistyczny, na 
prezydenta, Norman Thomas, oraz 
prezes narodowego komitetu partji 
socjalistycznej Leon Krzycki, są 


zwolennikami pro-bolszewickiej or 


jentacji. Natomiast prawica socja- 
listyczna pod wodzą Waldmana, 
organizacji 
stanowej, stanowczo oświadcza się 
przeciw wszelkiemu porozumieniu 
z komunistami, 


stycje, poczynione przez Niemcy ce- 
lem doprowadzenia ich sił obronnych 
do obecnego stanu. 

PARYŻ. — Wiądomości o rozmo- 
wie brytyjskiego ambasadora Phipp- 


We czwariek zadecydają się losy: gabinetu Baldwina 


Opozycja przeciw tropozycjom paryskim rośnie coraz bardziej 


| 


zultatów, których wyrazem może 
być m. in. powiedzenie jednego z 
jugosłowiańśkich przyjaciół Fran- 
cji, który oświadczył, że w ciągu 
roku Francja straciła 80 procent 
swego autorytetu. 


sa z kanclerzem Hitlerem wywołały | zupełnie gotowe, 


w tutejszych kołach politycznych du- 
że wrażenie. 
Pomimo 


iż w Berlinie, jak to 


stwierdzą korespondent „Paris-Mi-,niu zbrojeń,.lecz sprawę tę uważa 


di“ starają się pomniejszyć znaczenie 
tej rozmowy, w Paryżu panuje prze- 
konanie, iż konferencją ta miała du- 
że znaczenie polityczne. Należy sobie 
zresztą zadać pytanie, pisze „Paris- 
Soir“, czy ujawńiony w komunikacie 
temat rozmowy istotnie odpowiada 
rzeczywistości. 

Jak donosi „Excelsior* w kołach 
angielskich okazują jednak niezbyt 
wiele optymizmu przy ocenie rezulta- 
tów tej rozmowy. Jest to zresztą zro- 
zumiałe, ponieważ sam kanclerz Hit- 
ler uważa, iż jeśt jeszcze zbyt wcześ- 
nie do nawiązania skutecznej wymia- 
ny poglądów. Może to nastąpić do- 
piero po zlikwidowaniu konfliktu 
włosko-abisyńskiego i pc śtwierdze- 
niu tego, jaki wpływ na Ligę Naro- 
dów i system zbiorowego bezpieczeń- 
stwa wywrzeć mogą obecne kompli- 
kacje polityczne: Pozatem armia i 
lotnictwo niemieckie nie są jesżcze 


LONDYN. W kołach rządowych | zdecydował się sam wysunąć kwestję 
istnieje poważny niepokój z powodu zaufania i zmusić przez to niezado- 


nastrojów, jakie ujawniły się w Izbie | wołonych 


Gmin wśród szeregu zwolenników 
rządu. Cały szereg wybitnych posłów 
konserwatystów z sir 
Chamberlainem na czele zamierza 
poprzeć rezolucję grupy młodych kon 
serwatystów, wypowiadającą się prze 
ciwko propozycjom paryskim. W ko- 
łach parlamentarnych Labour Party 
toczą się obecnie narady nad tem, 
czy wobec tego stanu rzeczy nie wy- 
stąpić z rezolucją, odmawiającą rzą- 
dowi zaufania. Tego rodzaju rezolu- 
cja byłaby oczywiście tylko demon- 
stracyjną i nie miałaby sżans przej- 
ścia. Natomiast poparcie rezolucji 
młodych konserwatystów przez całą 
opozycję mogłoby mieć ten skutek. 
że większość Izby wypowie się prze- 
ciw propozycjom paryskim i zmusi 
w ten sposób rzad do porzucenia ich, 
a sir Samuela Hcare'a do nstepienia. 

Najwidoczniei w obawie przed te- 
go rodzaju niebezpieczną dla: rządu 
taktyką opozycji premjer Baldwin 


Augtinem ; 


z propozycyj paryskich 


jzwolenników rządu do solidarności. 


Baldwin postanowił przeto, że debata 
czwartkowa toczyć się będzie pod ka- 
tem widzęnią zaufania dla rządu, któ 
ry momentalnie ustąpi, gdyby nie u- 
zyskał większości. Ta decyzja, w 


związku z którą zrozumiały się staje szeregach. 
powrót min. Hoare'a do Londynu, | 


z kartelami w sprawie obniżki 


każdym razie jednak — jak podkre- 


'cyjnej. Jest jednakże jasnem, że rząd 
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Rozmowy z kartelami 


zostaną zakończone 20-go b. m. 


Urzędowo komunikują: Rozmowy | w ciągu bieżącego tygodnia i zostaną 
cen | zakończone w dniu 20 b. m,, t. j. w 
piątek. 

W sobotę zaś o godz. 13-ej odbę- 
dzie się w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu ponowna konferencja pra- 
sowa, na której p. minister zaznajo- 
mi prasę o rezultatach akcji zniżko- 
wej. 

W tym samym również dniu p. mi- 
nister przemysłu i handlu wygłosi 
przez Radjo o godz. 18.30 przemó- 
wienie, o problemie kartelowym w 
Polsce. 

Należy nadmienić, że w niektó- 
rych pismach niedzielnych z dnia 15 
bież mies. w komunikatach dotyczą- 
cych dalszej zniżki cen artykułów 
skartelizowanych wkradła się omyłka 
drukarska, podająca iż rozmowy kar- 
telowe w sprawie obniżki cen zosta- 
ną zakończone „w najbliższych tygod 
niach“ zamiast w „najbliższych 
dniach”, co jest oczywistym błędem 
wobec zakreślonego terminu ukoń- 
czenia rozmów z kartelami pod to- 
niec bieżącego tygodnia. 


Konferencje Baldwina 


LONDYN Premjer Baldwin 
powrócił z Chejuers do Londynu i 
odbył dłuższą rozmowę z ministrem 
Edenem, a następnie z kanclerzem 
skarbu Neville Chamberlainem. Sen- 
sację wzbudził przyjazd ministra Si- 
mona, który grał w golfa za Londy- 
nem i telefonicznie wezwany został 
nagłe do przybycia natychmiast na 


będą zakończone przed świętami. 
Zgodnie z zapowiedzią p. ministra 
; przemysłu i handłu na konferencji 
prasowej, jaka miała miejsce w dn. 
30 listopada 1935 r., rozmowy z 
przedstawicielami karteli w sprawie 
obniżki cen odbywać się będą jeszcze 


Dyplomacja niemiecka — zdaniem 
orespondenta „Le Journal“ — nie 
jest przeciwna w zasadzie ogranicze- 


narazie za nieaktualną, Berlin prag- 
nąłby bowiem, by za punkt wyjścia 
rokowań wzięto stan zbrojeń niemiec 
kich za jeden lub półtora roku. Niem- 
cy chciałyby również, by przyszły u- 
kład zawierał zniesienie klauzuli do- 
tyczącej demilitaryzacji Nadrenii. 
Prasa narazie skąpa jost w komen 
towaniu rezultatów tych rozmów. W 


śla „L'Intransigeant' — pertrakta- 
cje z Berlinem są próbą niebezpiecz- 
ną, zwłaszcza zaś w chwili, gdy opi- 
nja międzynarodowa jest zdezorjen- 
towana, a prestiż Ligi Narodów po- 
ważnie osłabiony. Francja może per- 
traktować z Niemeami jedynie w ra- 
mach Ligi Narodów. Rozmowy poza | Downing Street. Minister Simon 
instytucją genewską w gronie 3-ch jek w ubraniu sportowem i udał 
lub 4-ch państw przypominałyby zbyt | tat do premjera. Wywołało to wraże- 
mio bowiem te idee, które doprowa- | nie, iż zarządzone zostało posiedze- 
dziły do DARE fatalnego paktu |nie gabinetu, ale po chwili Simon 


ZZ O WA. A ZJ ZZ Z Z W 


4-ch. wyszedł od premiera i udał się do 
Foreifn Office, gdzie odbył dłuższą 
naradę z min. Edenem. 


Niepokoje w Kairze 
nie ustają 


LONDYN. — W związku z zabu-- 
rzeniami, w toku których tłum na- 
padł na konnego kurjera brytyjskie- 
go, rezydent Wielkiej Brytanji w 
Kairze zwrócił się do premjera egip- 
skiego z żądaniem zorganizowania 
ochrony żołnierzy brytyjskich i wszy- 
będzie musiał wysunąć bardzo waż- | stkich europejczyków. Żołnierzom 
kie i przekonywujące argumenty, a- | brytyjskim rozkazano nie opuszczać 
by uspokoić opozycję we własnych | koszar i baraków. 

W całem mieście panuje 
bardzo naprężona atmosfera. 


czyni zgóry porażkę rządu wykluczóo- 
ną i zmusi przeciwników propozycyj 
paryskich w szeregąch rządowych do 
milczenia, lub conajmniej do macz- 
nego złagodzenia ich taktyki opozy- 


jednak 


Niedoszli zamachowcy estońscy 


chcieli zabić prezydenta państwa 


RYGA. — Łotewska agencja tele- 
graficzna podaje z Tallina rewelacyj- 
ne szczególy dalszego śledztwa w 
sprawie niedoszłego zamachu stanu 
w Kstonji. Spiskowcy zamierzali nie- 
tylko aresztować członków rządu o- 
raz przeprowadzić rewi”je w miesz- 
kaniach szęregu wyższych urzędni- 
ków i osób ze ster rządowych, lecz 
rozważana była nawet możliwość po- 


zbawienia życia prezydenta państwa 
Paetsa oraz gen. Laidonera. Wkońcu 
jednak zdecydowano zatrzymać ich w 
charakterze zakładników. Śledztwo 
wykazało dalej istnienie projektu ob- 
jęcia władzy przez specjalny komitet 
narodowy, złożony ż 16 osób, m. in. 
gen. Larka, adw. Sirka oraz płk. 
Seymana, którzy zamierzali objąć 
władzę z prawami dyktatorskiemi, 


RYGA. — Z Helsingforsu donoszą, 
że policja fińska przeprowadziła re- 
wizję w mieszkaniach estońskich e- 
migrantów politycznych adwokata 
Sirka i adwokata Telga, przyczem u 
obu tych emigrantów znaleziono zna- 
tzne sumy pieniężne, a mianowicie u 
Sirka 20 tys. marek fińskich i u Tel- 
ga 4 tys. koron estońskich. 


1 tyyodnia na tyień 


Ze strony dobrze poinformowa- 
nej i niemal półurzędowej podano 
wiadomość, że na wyższych stano- 
wiskach w Ministerstwie W. R. i 
O. P. nastąpić mają zmiany. Jedna 
z tych zmian faktycznie nastąpi- 
ła, gdyż ustapił dyrektor Departa- 
mentu ogólnego i kierownik zespo- 
łu dla spraw młodzieży akademic- 
kiej, A. Kawałkowski. Jego praca 
łączyła się najściślej ze sprawą 
młodzieży akademickiej. Dotyczyła 
ona oczywiście także i zagadnienia 
stowarzyszeń akademickich, które 
w obecnej sytuacji odgrywają zno- 
wu dość ważną rolę, jeśli się zwa- 
ży pewne objawy podniecenia 
wśród młodzieży akademickiej, 
najpewniej zzewnątrz podsycane- 
go. 9% 
O polityce rządu i obozu rządo- 
wego wobec młodzieży pisaliśmy 
kilkakrotnie. Gdy okazało się, że 
Legjon Młodych zadań swoich nie 
spełnia, szereg opiekunów odsunął 
się od tej instytucji, poczem po- 
wstała szezera pustka z braku in- 
nych organiżacyj, tem większa, że 
szereg stowarzyszeń danego pokro- 
ju, w związku z nowem rozporzą- 
dzeniem o stowarzyszeniach aka- 
demickich, musiał ulec rozwiąza- 
niu. Zapewne nie jest zadaniem Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. organizo- 
wanie stowarzyszeń akademickich. 
Ale polityka odnośna tego resortu 
wpływa na takie czy inne formy 
grupowania się młodzieży. Tej po- 
lityce brak było ostatnio wyraźnej 
myśli i programu. 

"Skądinąd pojawiły się wiadomo- 
ści o zmianach na stanowiskach 
dyrektorów biur personalnych w kil 
ku resortach. Biura personalne ist- 
niały zawsze i istnieją we wszyst- 
kich ministerstwach, wszelako w 
różnych czasach i w różnych kra- 
jach różna bywa ich funkcja i różne 
też znaczenie, jakie w resorcie szef, 
względnie dyrektor takiego biura 
personalnego, odgrywa. Chodzi mia 
nowicie o to, czy w połityce perso- 
nalnej danego resortu jest on czyn- 
nikiem przeprowadzającym ewiden- 
cję lub też doradczym, czy też istot- 
nie decydującym. W związku ze 
zmianami personalnemi, o których 
ostatnio mówiono i pisano, powsta- 
je oczywiście kwestja, czy są to 
istotnie tylko zmiany, czy też mają 
jakieś głębsze znaczenie. 

Na 

W sobotę odczytano na zamku w 
Lana akt abdykacji prezydenta Mas 
saryka, Przed ustąpieniem podpisał 
prezydent rozkaz do armji i ustawę 
amnestyjną dla szeregu przestęp- 
ców politycznych. 

Prezydent Massaryk ustępuje ze 
swego stanowiska nietylko wśród 
objawów czci całego narodu i rzą- 
du czechosłowackiego, ale żegnany 
na tem stanowisku przez opinję ca- 
łego świata kulturalnego, jako wiel 
ki obywatel i wielki mąż stanu. Fi- 
lozof i myśliciel, łączył on z pogla- 
dem na świat o szerokim zasięgu 
bardzo realne ujęcie zagadnień po- 
litycznych i służyć mógł narodowi 
swojemu jako wzór obywatela za- 
równo w okresie, kiedy Czechy sta- 
nowiły część składową monarchji 
austrjacko - węgierskiej, jak i 
po odzyskaniu niepodległości. Dzia 
łalność jezo jest syntezą chowane- 
go liberalnego idealizmu i reali- 
zmu. Prezydent Massaryk wykazy- 
wał zawszę wielkie, realne zrozu- 
mienie zarówno dla trudnych i 
skomplikowanych stosunków ludno 
Śściowych w państwie czechosłowac- 
kiem, jak i dla problemów polityki 
międzynarodowej, których kierow- 
niectwo pozostawało w rękach jego 
najbliższego współpracownika dr. 
Edwarda Benesza. 

W galerji powojennych mężów 
stanu jest Massaryk postacią jedną 
z najszanowniejszych. 

W berlińskich kołach dyplomatycz 
nych, wytworzono atmosferę zacie- 
kawienia około wizyty ambasadora 
angielskiego w Berlinie Phippsa u 
kanclerza Hitler». Podobno poza za 


Tydzień giełdowy 


Zbyt nagła poprawa 


Rozejm, zawarty w izbie przez t., szą kryzysu finansów francuskich. | 
zw. ligi we Francji, inaczej mówiąc, | Toteż, gdy stronnictwa nie złożyły 
przez „Croix de feu“ i „front po-| broni, i walka grozi ponownym wy- 
pułaire*, wywołał narazie ogromny | buchem, kursy w ostatnich dniach 
entuzjazm i gwałtowną zwyżkę na| znowu osłabły: 3 proe. Perpetuel na 


giełdzie. 
„ZBAWIENIE FRANKA“ 


Dzień 6-g0 b. m. nazwano dniem 
„zbawienia franka“. Na to istotnie 


tuje (12 b. m.) 74.55, 472 proc. Po-, 
życzka 1932 roku 83.60. Ale na ryn- 
ku dewiz sytuacja zupełnie się uspo 
koita; funt obniżył się do fr. 74.49, 


nie jednak podniosła się do 29 (w 
dn. 12 b. m.). 


g LL cz 


Zjazd kyłych członków 
P.0.W. Wschód 


Wczoraj odbył się w Warszawie 
zjazd b. członków P.O. W. kn 3 
wschód, f 

O godz. 10 rano w kościele garni- 
zonowym przy ul. Długiej ks. prałat 


Skarb amerykański wprawdzie 0- | Michalski odprawił nabożeństwo ża- 
świadczył, że swej polityki nie zmie | łobne za poległych w walkach o nie- 


nił, Ale nie ulega wątpliwości, że 
bieg wypadków tę politykę wywró- 
cił zupełnie. Z chwilą, gdy Chiny 


podległość Polski w latach 1914— 
1921 i zmarłych członków P. O. W. 
K. n 3, na którem obecny był gene- 


wprowadziły walutę papierową i WY ralny inspektor sił zbrojnych gen. 
cofują srebro z obiegu, główny cel Rydz-Śmigły, generalicja, przedsta» 


wyglądało: f dolar — do 15.12. Złoto już nie od- 
3 proc. Perpetuel, który w końcu pływa. 

listopada notowany był 72.80, do-| POŻYCZKA „OBRONY NARODO- 

szedł do 76.45, , WEJ“ 

4%, proc. Pożyczka 1932 r. serja| Złe wrażenie uczyniła również no 
A, podniosła się z 81.70 do 85.75, wa emisja 5 proc. pożyczki 2-miljar | 
Zupełna zmiana frontu nastąpiła | dowej, 30-letniej, po kursie 95 proc. 
w dziale dewiz: j Emisja taka w obecnych warun- 
Funt angielski obniżył się z 75 do | kach, kiedy rynek obciążony jest nie 
74.50, „dolar z 15.19 spadł do| słychanie wysokiemi stawkami pro-| 
15.14%. centowemi, i kiedy sprawa „lig“ nie | 

Wobec tego, że kurs dolara spadł! jest jeszcze całkowicie uregulowa- | 
niżej „punktu złota”, odpływ krusz | na, świadczy, że skarb nagwałt po- | 
cu z Banku Francuskiego został au-| trzebuje pieniędzy. Op uja tedy WY | 
tomatycznie powstrzymany. rażą powątpiewanie, czy powyższa 

Jednocześnie reporty funta i do- | pożyczka istotnie zaciągana jest na! 
lara skurczyły się ogromnie. Report | cele „obrony narodowej“. | 
funta obniżył się do f. 1.65 na 3 mie; Zdaje się jednak, że tak jest isto- | 
siące, co stanowi około 9 proc. w, tnie. Zbieżność emisji angielskiej il 
stosunku rocznym, gdy niedawno do| wspomnianej wyżej pożyczki fran- 
chodził do 18 proc. W tym samym euskiej każe przypuszczać, że w rze 
stosunku obniżył się report dolara. | czy samej chodzi o zbrojenie; lekcja 
świadczy to o załamaniu się opera-, włoska poskutkowała. Długotermino 


= 


cyj spekulacyjnych. 


MORAŁ 

W rzeczy samej, sytuacja była w 
wysokim stopniu krytyczną. Od wio-: 
sny, pod naciskiem dwóch wielkich | 
przesileń wewnętrznych, Bank Fran! 
cuski stracił 16% miljarda fran 
ków, czyli 20 proc. swych rezerw, 
które teraz (na 6 b. m.) wynoszą już 
„tylko“ 66 miljardów fr. Utrata teo 
złota tem była niebezpieczna, 
świadczyła o ucieczce kapitałów ; ta 
ka zaś ucieczka jest w stanie powa- 
lić najpotężniejszą walutę. 

Powyższy zwrot w sytuacji fran-| 
ka dowodzi niezbicie, że wrzenie po 
lityczne jest przyczyną najważniej- 


wa pożyczka francuska użyta zapew 
ne zostanie na konsolidację bonów 
i umożliwi dalszą emisję tego krót- 


| koterminowego papieru. 


FIASKO POLITYKI SREBRA | 
Giełda rowojorska i londyńska 
wykazywały w ostatnich dniach ten 
dencję dość słabą. Przypisują to 
zniżce srebra. ł 
Jedyny istotny kupujący, Stany 


tal z dostawą na terminy i nabywa- | 
ją go tylko „per cassa' i tylko w nie 
wielkich ilościach. Sprawiło to ol-' 
brzymie wrażenie. Cena, która w 
październiku była 81 5/8 pensa za | 
uncję, obniżyła się do 27%; następ- 


amerykańskiej polityki 
wprowadzenie bimetalizmu — utra- 
cił wszełki sens i podstawę. | 

W zaprzestaniu zakupów srebra : 
w Londynie przez Stany Zjednoczo- 


| ne widać chwiejność i zakłopotanie 


co do dalszego postępowania. | 


I 
WĘGIERSKA WALUTA ` 
Węgry ogłosiły nowe przepisy de- 
wizowe, które ustalają kurs węgier 
skiego „pengo“ zależnie od kraju, z 
którym Węgry są w stosunkach han 
dlowych. 
Względem tych krajów, z któremi 
Węgry nie mają clearingu, albo u- 
mowy kompensacyjiiej, kurs pengo 


| ustalony został w ten sposób, że wę- 


gierski importer płaci w banku cen- 
tsalnym za obce dewizy kurs pary- 
tetowy plus 53 proc ; zaś eksporter 
węgierski otrzymuje kurs parytetu 
plus 50 proc. 

Względem krajów, z któremi Wę- 
ary mają clearing lub umowę kom- 
pensacyjną, importer węgierski za 
obce dewizy dopłaca w banku do pa 
rytetu 41 proc. (względem Austrji 
tylko 13 proc), zaś eksporter węgier 
ski otrzymuje za dewizy o 5 proc. 
mniej od wskazanego wyżej kursu. 


NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ 


utrzymuje się tendencja dość moc- 
na. Kursy podniosły się jak nastę- 


że| Zjedn., przestały kupować ten me- ruje: 


3 proc. Budowlana 40 bez zmiany, 
5 proc. konwersyjna 63.50 — 64, 
7 proc. Stabilizacyjna 63 — 64,13, 
41% proc. listy Ziemskie 44.25—46, 
5(8) proc. listy Warszawskie 53 
— 54, ab. 


Okochy nie sq zachwycone | 


propozycjami paryskiermi 
Kamieniem obrazy miasto Aksum 


RZYM. Prasa włoska w dalszym cią 
gu krytycznie ocenia pian paryski. 


gadnieniami, o których mówi ofi- 
cjalny komunikat, poruszono także 
sprawę ogólnej sytuacji międzyna- 
rodowej, a także i sondowano — o0- 
czywiście ze strony niemieckiej — 
zagadnienie ewentualnej pożyczki 
angielskiej dla Niemiec. To ostat- 
nie wygląda raczej na prawdopodo 
bne— pojawiały się już tego rodza- 
ju pogłoski, oczywiście dementowa- 
ne. Do tego rodzaju dementi nie na | 
leży jednak przywiązywać zbytniej | 
wagi. = 
Niewątpliwie jednym z czynni- 
ków, jaki skłania zarówno Anglję, 
jak i Francję do szybkiej likwidacji 
wojny włosko - abisyńskiej sj 
wzgląd na ukrócenie szans korzysta | 
nia z całej tak bardzo zagmatwanej 
sytuacji „tych trzecich”, do któ- 
rych z pewnością należą i Niemcy. 
Anglja, zmierzając w bliższej przy- 
szłości do stworzenia w Europie | 


„Popolo di Roma* twierdzi, że 
plan ten wywołać musi we Wio- 
szech rozczarowanie. Zmiany gra- 
niezne, przewidziane przez projekt 
Lavala i Hoare'a, zarówno na od- 
cinku Dankalji, jak Erytrei i Oga-! 
denu dałyby Włochom terytorja, po 
zbawione wszelkiego znaczenia go- 
spodarczego. Nawet życie jest nie- 
możliwe w tych okolicach. Jeżeli 
zaś chodzi o prowincję Tigre, pro- 
jekt przewiduje oddanie Etiopii 
miasta Aksum, mimo, że miasto to 
stanowi część integralną prowin- 
cyj, zajętych przez Włochów. Wpra 
wdzie 'miejscowości, leżące w pro- 
wincji Tigre, mające przypaść Ita- 
lji, posiadają doniosłe znaczenie 
historyczne dla Włochów, ale ich 
wartość gospodarcza jest bardzo 
względna. Wzamian za te ustępstwa 
Etjopja otrzymałaby dostęp do mo- 
rza i szmat ziemi, który byłby jej 
całkowitę własńościa. Czy pojęcie 
całkowitej własności — zapytuje 
dziennik — oznaczać ma suweren- 
nosé państwową ? Jeżeliby tak 


nicji bez jakiejkolwiek kontroli. 

Ponadto „Popolo di Roma“ zau- 
waża, iż plan franeusko-angielski 
nie przewiduje żadnego połączenia 
terytorjalnego między Erytreją a 
Somalją, pomimo, że sprawa ta jest 
jednym z głównych celów włos- 
kich. Od wielu lat Italja zamierza 
budować kolej, łączącą obie kólo- 
nje. Nad projektem tym trzebaby 
postawić krzyżyk. 

„Messaggero“ przeciwstawia się 
również projektowi oddania Etjopji 
części terytorjów, zajętych przez Ita- 
lję, przypominając, że niewolnicy, wy 
zwoleni przez Włochów, powróciliby 
znowu do jarzma, a ludność, która 
dobrowolnie poddała się Włochom, 
wydana zostałaby na pastwę zemsty 
rasów abisyńskich, 

Virginio Gayda na łamach „Voce 
dTtalia* podnosi, że ludność Aksum' 
i okolicy wypowiedziała się za Wło- 
chami. Nietylko tedy interesy poli- 
tyczne i wojskowe, ale przedewszyst- 
kiem wzgłędy cywilizacyjne, nie po- 
zwalają Italji na oddanie tego mia- 


podstaw jakiegoś trwalszego modus | bylo, Etjopja uzyskałaby prawo i|sta negusowi. 


vivendi, musi oczywiście liczyć się 
także z Niemcami, o ileby nie po- 
szła na jakąś bardzo zdecydowaną 
politykę antyniemiecką. To wydaje 
się mało prawdopodobne, jak zresz- 
tą świadczył już o tem, układ mor- 
ski zawarty z Niemcami, którym 
Anglja zaskoczyła Francję. Nie 
przywiązując więc zbytniej wagi | 
do tych odwiedzin, nie można ich 
lekceważyć, jako kroku świadczące 
go o tem, że Anglja szuka wszędzie 
kontaktu i prób współpracy. 
Łk 


możność sprowadzania broni i amu 


Niemcy będą hivi do amantal 


w zakresie wyżywienia 


BERLIN. — Na kongresie chłop- 
skim w Szczecinie minister wyżywie- 
nia Darre oświadczył m. in.: 

„W świecie istnieje bezsprzecznie 
poważna wolą na rzecz zachowania 
pokoju. Jednakże Niemcy nie mogą 
zgodzić się na metody, z których po- 
mocą narody dążą do pokoju. Meto- 


dy te bowiem w pewnych określonych 
warunkach mogą przynieść niepożą- 
dane następstwa. Dopóki takie me- 
tody istnieją, nie można Niemcom 
brać za złe, że w zakresie wyżywie- 
nia dążyć one będą do samowystar- 
czalności 


"się pochodem do 


srebra — wjciele władz cywilnych i wojsko- 


wych, Peowiacy. 

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu 
złożyli wieńce na grobie Nieznanego 
Żołnierza oraz u stóp pomnika Peo- 
wiaka. 

Następnie uczestnicy zjazdu udali 
Belwederu celem 
oddania hołdu pamięci Marszałka Pił 
sudskiego, Po złożeniu wieńca na 
stopniach pałacu belwederskiego Peo 
wiacy uczcili pamięć Wodza chwilą 
milczenia. 

Uroczyste otwarcie zjazdu odbyła 
się w garnizonowem kasynie podofi- 
cerskiem przy ul. Piusa Xl-go. Ze- 
branie zagaił wiceminister Lechnie- 
ki, wygłaszając dłuższe przemówie- 
nie. 

Następnie wygłosili referaty: woj. 
Józewski oraz wicemarszałek sejmu 
Schaetzel. 


Sytuacja wojenna w ADISYT | 


Zainteresowanie sprawami abisyń- 
skiemi przesunęło się z terenu afry- 
kańskiego do Paryża i Londynu a o- 
statnio do Genewy. Mówi się już Ta- 
czej o pokoju, niż o wojnie, choć po- 
kój ten, mimo wszystko, jest proble: 
matyczny i nie rychło chyba nasta- 
nie. 

Co się dzieje tymczasem na fron- 
tach? „Nie nowego“ — jak prawie 
codzień domoszą komunikaty ułos- 
kie. Rzeczywiście dzieje się tam mie 
wiele. Obydwie strony zajmują sta- 
nowisko wyczekujące. Jak stwierdzi 
ostatnio marszałek Badoglio, armia 
włoska mie jest właściwie przygoto- 
wana do ofenzywy, która bez dosko- 
nalej rozbudowy sieci dróg i zapew- 
nienia dostawy transportów dla woj- 
ska jest nie do pomyślenia. Marsza- 
łek skorygował przytem określenie 
„wojny kolonjalnej”, dowodząc, że 


|mie bardzo można tak tę wojnę naz- 


wać skore przeciwnik zdolny jest 
przeciwstawić armię conajmniej stu- 
tysięczną. 

FRONT PÓŁNOCNY jest mniej 
więcej taki sam jak był, FRONT 
POŁUDNIOWY przedstawia się go- 
rzej, o tyle, że trudno byłoby wyry- 
sować jego dokładną linje, abisyń- 
skie oddziały bowiem jak wtargnęły 
głęboko na południe tak do tej pory 
tam siedzą i niepokoją ciągle wojska 
włoskie. 


Z włoskiej strony działa głównie 
FLOTA POWIETRZNA. nie napo- 
tykając żadnych przeszkód w tej 
wojnie, nie jej bowiem w powietrzu 
nie grozi a i z lądu ostrzeliwanie mie 
jest zbyt niebezpieczne. Abisyńczycy 
otrzymali wprawdzie ostatnio pewną 
ilość dział dla artylerii zenitowej, nie 
maja jednak dostatecznie wyszkolo- 
mej obsługi, a jest to specjalność, w 
której szkolenie trwa z requły czas 
dłuższy. 


Demonst'acje antywłoskie 
ni ulicach Nowzgo Jorku 


NOWY JORK, — Wczoraj wieczo- 
rem tłum. złożony z 2.000 osób, wzno 
sząc wrogie okrzyki przeciw faszy- 
stom włoskim i Śpiewając międzyna- 
rodówkę, usiłował vtargnąć na zebra 
nie włoskiego Czerwonego Krzyża, 
odbywające się w obecności mera 
Nowego Jorku, La Guardia i przy u- 
dziale 20-tysięcznego tłumu. 

Interwenjowało 500 policjantów, 
rozpraszając manifestujących siłą. 
Jedna osoba została raniona. 


Pn R 


Problem dróg wodn 


Wybitny znawca problemmn dróg 
wodnych, profesor Politechniki lwow 


skiej, dr. ijan Matakiewicz 

osił w arszawie, w dn. 13 b. 
m, na oszenie Zarządu Główne” 
go Ligi Morskiej i Kolonjalnej, od-, 


czyt p. t. „Program i rzeczywistość | 

w dziedzinie dróg wodnych w Pol- 

ace”. Zgodnie z zapowiedzią poda- 

jemy poniżej obszerne streszczenie 
tego interesująceżo odczytu. 

(St M.) W ciągu 17-tu lat nasze- 
go niepodległego bytu państwowe- 
go, wiele stworzono programów roz, 
budowy sieci wodnej w Polsce, ALJ 
rzeczywistość nie pozwoliła na ich 
zrealizowanie. W roku 1919 uchwa- 
lona została ustawa o regulowanii 
rzek. W r. 1925 ustawa ta została 
znowelizowana, pozostała ona jed- 
nak tylko na papierze, gdyż zakre- 
ślała zbyt szeroki program, na któ- 
rego zrealizowanie nie było Środ- 
ków. 

PROGRAM I RZECZYWISTOŚĆ. 
` Dziś wiemy już na co nas stać, 
wiemy, że wykonanie programu, za 
kreślonego zbyt szeroko jest niemo 
żliwe i byłoby w konsekwencjach | 
wręcz szkodliwe. Możemy sobie po- | 
zwolić tylko na zreałizowanie pro- 
gramu minimalnego, musimy się bo 
wiem liczyć z rzeczywistością. | 

Celem ogóbiyrm programu w dzie 
dzinie budowy dróg wodnych musi 
być ich uporządkowanie. Dobre dro 
gi wodne, to podniesienie wartości | 
naszego majątku narodowego. to. 
podniesienie naszej zdolności kon-| 
kurencyjnej, to zbliżenie poszczegól 
nych dzielnic kraju i zbliżenie na- 
szych dzielnie uprzemysłowionych 
do naszych portów. 


z siecią dróg bitych i kolei. M. z | 
kanalizują Amerykanie rzekę Ohio. 
Będzie to największa, obliczona z 
20 miljonów ton przewozów i naj- 
dłuższa (1600 klm.) rzeka żeglow- 
na. Podobnie Missuri uspławniona 
zostanie na długości 1200 klm. 
Francja, gdzie technika dróg wo 
dnych stała zawsze bardzo wysoko 
i gdzie, przed wielu laty wydatko- 
wano ną cele rozbudowy sieci wo- 
dnej olbrzymie sumy, znajduje się 
obecnie w trudnem położeniu. Fran 
cja ma kanały starego typu (o ma- 
łych przekrojach), obliczone na 
statki 200-tonowe. Musiała też Fran 
cja wiele pieniędzy włożyć, w prze- 
budowę i rozbudowę dróg wodnych. 
Lecz największego wysiłku doko- 
nały w ciągu 100 lat pracy nad roz- 
budową sieci wodnej, a zwłaszcza 
w ciągu ostatnich 45 lat — Niem- 
cy. Kwoty, które w budżetach Nie: 
miec przeznaczone są na drogi wo-| 
dne, wzrosły po wojnie światowej 
niepomiernie. W sławnem przedło- 
żeniu kanałowem z r. 1901, które | 
wówczas Sejm pruski odrzucił, a 
które uchwalone zostało w r. 1905, 
przeznaczona była na budowę dróg 
wodnych suma 450 miljonów marek| 
na 10 lat. W budżecie na rok 1929 
przeznaczono sumę 124.7 milj., a na! 
rok 1930 145.2 milj. W ostatnich la. 
tach na cele rozbudowy sieci wod-; 
nej przeznaczone zostały równie 
wielkie lub większe jeszcze sumy. 
Niemey szalenie rozbudowują swo-/ 
ja sieć kanałów, a największą im- | 
prezą i najbardziej Polskę interesu 


| jaca, jest budujący się kanał na pol 


skiem pograniczu, kanał Fiihrera 


a = z p 


Niemen, Prypeć i Dniestr. Poza ka- 
nałem bydgoskim, rozbudowanym i 
unowocześnianym przez Niemców 
podczas wojny Światowej, nie ma- 
my żadnych innych nowoczesnych 
kanałów. Nowoczesna żegluga wy- 
magą kanałów — o dużych przekro 
jach, nadających się dla wielkich 
statków. Żegluga jest opłacalna 
tylko przy dużych, nowoczesnych 
kanałach. 


PROGRAM MAKSYMALNY. 

Osią naszej sieci kanałowej musi 
być Wisła, Program wielki sieci 
dróg wodnych przedstawiałby się 
następująco: 

1) Kanał Katowice — Toruń, z 
odnogą do Warszawy (długość — 
417 klm.). 

2) Kanał Wisła (Warszawa) — 
Prypeć (długość — 450 klm.). 

3) Kanał Wisła — San — Dniestr 
— Prut, stanowiący połączenie Bal | 
tyku z morzem Czarnem (długość | 
od ujścia Sanu do Zaleszczyk — | 
520 klm.). | 

4) Kanał Katowice — Kraków | 
(długość — 250 klm.). t 

5) Kanał Wisła pod Krakowem— 
Dniestr (długość 514 klm.). 

Zważywszy, że przy najskromniej 
szych obliczeniach, koszt proas 
kilometra kanału wynieść musi 800 | 
tys. zł, należy uznać wykonanie te-! 
go programu za nierealne. Jeśli 
chodzi o kanał Katowice — Toruń, 


we do naszych portów morskich, 
ale koszta budowy tego kanału, mu- 
siąłyby pochłonąć ca 500 miljonów 


RUCH — SŁUGĄ GOSPODAR- Adolfa Hitlera od Koźla do Gliwic, | złotych, co rozłożone na 10 lat (ta- 


STWA NARODOWEGO. 


kosztem 52 miljonów marek. Kanał! 


ki jest przyjęty termin budowy nor 


Opinja zarówno praktyków jak i| ten długości 40 kim., będzie mógł| malnego kanału), po 50 miljonów 


teoretyków uważa drogi wodne za 
równie ważne. jak drogi bite i kole 
je. Wszystkie te rodzaje komunika- | 
cji mają swoją rację bytu, i nawet] 
obecnie w okresie olbrzymiego roz- | 
woju dróg lądowych (autostrady), | 
wszyscy znawcy zagadnień komuni- | 
kacyjnych utrzymują zgodnie, że z. 
punktu widzenia gospodarstwa na- 
rodowego, należy dbać o utrzyma- | 
nie wszystkich rodzajów dróg na! 
takim poziomie, aby żaden z nich. 
nie utracił swego znaczenia. Prele-| 


gent cytuje tu opinję wybitnego | 


i 
j 
I 


niemieckiego znawcy zagadnień ko. 
munikacyjnych, który nazywa | 
„ruch — sługą gospodarstwa”. 


"RENTOWNOŚĆ DRÓG WODNYCH 

Panuje mylne przekonanie, że za 
wsze i wszędzie przewóz drogami 
wodnemi jest tańszy, niż innemi;, 
drogami komunikacyjnemi. Prze- 
wóz wodą jest tańszy tylko w pew- 
nych warunkach i to najwyżej dwa 
razy tańszy, niż koleją. Z zestawie- ; 
nia teoretycznego, tak wybitnego 
znawcy problemu dróg wodnych, 
jak Sympher wynika, że zasadni- 
czemi warunkami taniości i rentow 
ności jest duży ruch i niska stopa | 
oprocentowania kapitału zakłado- 
wego, włożonego w budowę sieci 
wodnej. W sytuacji polskiej, gdzie 
stopa procentowa jest bardzo wyso 
ką i ruch przewozowy jest naoxzół 
bardzo słaby, niema właściwie real 
nych podstaw do budowy i rozbudo- 
wy dróg wodnych. Wielkość ruchu 
jest w całym więc problemie kwe- 
stją zasadniczą. 


DROGI WODNE ZAGRANICĄ. 

Państwa ponoszą duże wydatki 
na rzecz budowy dróg wodnych, czę 
sto nawet wydatki ponad możność. 
Dawniej budowano drogi wodne w 
czasach dobrej konjunktury (Fran- 
cja), z pieniędzy, które spoczywały 
w.skarbcach państwowych. Niemcy 
rp. rozpoczęły rozbudowę swojej 
sieci wodnej po wygranej wojnie w 
r. 1870. 

Dziś jednak jest inaczej, Stany 
Zjednoczone rozpoczęły przed 20-tu 
laty rozbudowę sieci wodnej. Da- 
żeniem Stanów Zjednoczonych jest 
taka rozbudowa sieci wodnej, aby 
się ona wielokrotnie kontaktowała 


—— A ŻE EZ Z Z A 


| sie rozszerzają sieć dróg wodnych. | 


przewieźć statki 1000-tonowe, a za- 
daniem jego będzie zespolenie nie- 
mieckiej części G. Śląska z Rzeszą i 
przyjście z pomocą górnictwu slas- 
kiemu. 

Czechosłowacja, posiadająca trzy 
wielkie rzeki — Dunaj, Łabę i O- 
drę, znajduje się w sieci wielkich, 


| międzynarodowych dróg wodnych i 


buduje cały szereg kanałów. 

W Rosji, przed wojną już 50 proc. | 
przewozów odbywało się rzekami. 
Obeenie Sowiety w szerokim zakre- | 


POTRZEBY POLSKI W ZAKRE- 
SIE DRÓG WODNYCH. 

Po omówieniu prac nad rozbudo- 
wa dróg wodnych w innych pań- 
stwach, prelegent przeszedł do o- 
mówienia potrzeb i możliwości Pol- 
ski w zakresie budowy i rozbudowy 
sieci dróg wodnych. 


Posiadamy wielką rzekę żeglow-' 


ną 


Wisłę, ze spławnemi dopływami 


Bugiem, Narwią i Sanem, na zacho 
dzie Wartę i Noteć, a na wschodzie 


złotych rocznie przekracza nasze 
możliwości. Z drugiej strony kanał 
ten pozostawiłby na uboczu główną 
naszą arterję rzeczna — Wisłę, 

Kanał Warszawa — Prypeć mu- 
siałby pochłonąć około 450 milj. 
złotych. Przy niskim stanie gospo- 
darczym naszych Ziem Wschodnich, 
pomysł zrealizowania tego kanału 
uznać również należy za przedwcze 
sny. 

Kanał Bałtyk — morze Czarnej 
musiałby kosztować każdą ze stron | 
(Polskę i Rumunję) po 800 miljo- 
nów złotych. Jest rzeczą pewną, że 
w dzisiejszej Sytuacji żadna ze 
stron nie wytrzymałaby ciężaru ta- 
kiego. 

Projekt kanału Wisła pod Krako-! 
wem — Dniestr jest również nie- 
realny. Kanał ten byłby konkuren- 
cja kanału Bałtyk — morze Czarne. 


zbliżyłby on nasze zagłębia węglo 


PROGRAM REALNY. 
Pozostaje zatem jeden projekt 
realny. — kanał Katowice — Kra- 
ków i uregulowanie Wisły od ujścia 


Walka z etatyzmeecn 


Pańsiwo produkuje sok malinowy 


Wiedzieliśmy oddawna, iż państwo 
nasze wytwarza deficytowe rowery, 
kłódki (o „wadliwej konstrukcji — 
jak to zostało oficjalnie stwierdzone), 
maszyny do pisania, meble biurowe i 
inne wyroby stolarskie (które najczę 
ściej przynoszą straty), dalej narzę- 
dzia, obręcze do rowerów, błotniki 
rowerowe itp. Natomiast do niedaw- 
na głucho było o tem, iż państwo 
jest rówmież szczęśliwym producen- 
tem soku wiśniowego, malinowego, 
cytrynowego itp., które „dorównują 
w zupełności naszym słynnym sokom 
domowym" . 

Tę pomyślną wiadomość przynioslo 
jam dopiero ogłoszenie w „Kurjerze 
Warszawskim z dnia 11.XIIr. b. 
Jak się okazuje niezbędną odżywkę 
dla dotkniętego kryzysem obywatela 
stanowią właśnie soki zamkowe „wy- 
produkowane z najlepszych owoców 


na czystym cukrze, czego. gwarańc” 
dają Państwowe Zamkowe Zakła: | 
w Cieszynie'. Oczywiście, gdyby nie 
ta „gwarancja Państwowych Zaj 
kładów Zamkawych, społeczeństwo 
byłoby mozbawione dobrych soków | 
owocowych w handlu spożywczym i 
musiałoby zapewne poprzestać ma 
słynnych sokach domowych. W tych 
warunkach nikogo chyba nie zdziwi, 
iż państwo zdecydowało się wkroczyć 
w charakterze przedsiębiorcy w dzie- 
dzinę produkcji soku owocowego. 
Kwestja dobrego soku malinowego do 
leguminy, a jeszcze bardziej do wód- 
ki owocówej domowego wyrobu u- 
sprawiedliwia to przecież w zupełno- 
ści. 

A teraz spróbujmy spojrzeć na tę 
sprawę nieco poważniej. Państwowe 
Zakłady Zamkowe w Cieszynie, wy- 
twarzając soki owocowe w konkuren- 


ych w Polsce 


Danajca do Bałtyku. Koszt budowy 
tego kanału oraz uregulowania Wi- 
sły musi pochłonać 750 miłjonów 
złotych; przy rozłożeniu planu ro- 
bót na lat 30 suma przeznaczona w 
budżecie Państwa na ten cel wynio 
słaby rocznie ok. 25 miljonów zło- 
tych. 

Główną częścią. tego programu 
minimalnego byłoby uregulowanie 
Wisły. Wydatki na ten cel są i tak 
łożone, gdyż stale wykonywa się ca 
ły szereg prac na Wiśle, związa- 
nych z utrzymaniem żeglugi i za- 
bezpieczenia miejscowości nadbrze- 
żnych przed powodzią. W latach do 
brej konjunktury przeznaczano na 
ten cel około 20 miljonów rocznie. 


WISŁA — WIELKI SKARB. 

Wista jest wielkim skarbem. Jest 
cna po Renie i Dunaju największą 
żeglugową arterją Europy. Jej sto- 
pień żaglowności jest bardzo duży 
i nie wolno szczędzić kosztów, żeby 
ten skarb wyzyskać. 

Wisła była zaniedbana przez za- 
borców, zwłaszcza rosyjskiego. Na 


| największym odcinku Wisły od Za- 


wichorska do Nieszawy, na prze- 
strzeni 420 kłm., ruch statków jest 
mniejszy, niż na odcinku do Krako- 
wa. Odcinek Wisły od Nieszawy do 
ujścia został coprawda przez Niem 
ców uregulowany, ale w stopniu 
niedostatecznym, jeśli chodzi o że- 
glugę wielkich statków. 

Najwyższy czas przystąpić do u- 
regulowania Wisły. Studja już są 
ukończone, plany gotowe. Jakie bę- 
dą korzyści uregulowania Wisły? 
Łożysko rzeki zostanie nstalone, 
stworzy się znakomitą arterję wo- 
dną, długości 1000 klm., łącznie z 
kanałem Katowice — Kraków i po- 
łączony zostanie G. Śląsk przez 
Warszawę z Bałtykiem. Będzie to 
ważny nerw życia gospedarczego i 
będzie to miało doniosłe znaczenie 
dla naszego przemysłu węglowego, 
który będzie korzystał z dobrodziej 
siwa taniego przewozu węgla do 
portów polskich. 


SPRAWA JEST PILNA. 

Rząd, który obecnie zajęty jest u- 
zdrawianiem budzetu Państwa, bę- 
oazie musiał przystąpić do urucho- 
mienia pewnych, najbardziej pil- 
nych robót publicznych. Za jedną z 
najpilniejszych musi być uznana 
-udowa wielkiej arterji wodnej, łą- 
tzącej G. Śląsk z Morzem Palskiem. 

Rząd must znaleźć środki na uru 
chomienie tego programu robót wo 
dnych. Frogram ten może się wy- 
iać zzyt ciasnym. Jest te jednak je 
dvny program, na który nas stać. 
Magistrala wodna G. Śląsk — Bal- 
tyk będzie kręzosłupem, na którym 
się w przyszłości oprze sieć innych 
kanałów i dróg wodnych. 


* z gospodarką prywatną, nie pono- 

+ oczywiście wszystkich podatków, 
wtóre obciążają prywatnego wytwór- 
ce. W ten sposób produkcja zbedne- 
go artykułu przez państwo stwarza 
uprzywiiejowanego konkurenta dla 
gospodarstw prywatnych, który z tat- 
wością może zdezorganizować rynek, 
sprzedając towar poniżej kosztów 
własnych gospodarki prywatnej. 
Sprawa jest więc z gospodarczego 
punktu widzenia szkodliwa. Pod 
względem zasadniczym rzecz przed- 
stawia się jeszcze gorzej: trudno 


twierdzić, aby państwo w roli produ- 


centa soczku malinowego, który dó- 
równuje dobrocią „słynnym sokom 
domowym“, wyglądało poważnie. 
Podabno mamy „ograniczać działal 
ność etatystyczną”. 
Możeby ograniczanie objęło rów- 
nież t sok? T. B. 


l 
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Życie teatralne 
w Wilnie 


Wilno posiada opinję miasta „tea- 
trałnego*, to jest dbającego o scenę 
i znającego się na dobrym teatrze. 
Poziom sceny wileńskiej wywindowa- 
ny na zawrotną wysokość przez ©- 
sterwę i umocniony przez Zelwerowi- 
cza, pozwolił obecnemu dyrektorowi. 
Szpakiewiczowi, w cięgu ostatnich 
paru lat ustałić świetną placówkę 
sztuki. 

Obecny sezon, mimo poważnych 
zmian w zespole idzie po wytkniętej 
linji repertuarowej. „Damy i Huza- 
ry“ poszły na otwarcie prezentując 
Wilnu nowopozyskaną artystkę (i 
znaną gwiazdę ekranu) Lilę Zieliń- 
ską, którą z miejsca pozyskała serca 
i uznanie publiczności wileńskiej. 

Sowiecka komedja „Cudowny Stop“ 
zaczęła od Wilna. I dobrze zaczęła. 
Reżyser Czengiery Btworzył maj- 
stersztyk gry zespołowej, co było po- 
stawą budowy utworu. W mistrzow- 
skiem ujęciu Czengierego z tenden- 
cyjnej i naiwnej sztuki wydobyto to, 
co było najciekawsze — entuzjazm 
młodości i wdzięk, dwie rzeczy zaw- 
sze miłe, bez względu na długość i 
szerokość geograficzną. 

Fakt, że ten sam reżyser wysta- 
wil „Stop“ w Łodzi i odniósł również 
wielki sukces artystyczny i kasowy, 
daje sprawdzian i potwierdzenie słu- 
szności ujęcia. W „Stopie* sukcesy 
odnosił Dejurowicz (w Wilnie i Ło- 
dzi) pozatem były wyborne: Wieczor 
kowska, Lili Zielińska, Masłowska i 
Mrożewski. 

Ostatnia wielką premierą była 
nieśmiertelna  tragedja Sofoklesa 
„Król Edyp“. We wspaniałej dekora- 
cji i nowych kostjumach ukazano 
tragedje nieszczęsnego króla Teb. 
Bohatera grał Szymański. Jego Edyp 
był dumnym, wspaniałym władcą, a 
zarazem tylko człowiekiem. To pałą- 
czenie majestatu z cierpieniem ludz- 
kiem, przy wspaniałym wygladzie 
zewnętrznym i pięknej dykcji stwo- 
rzyło postać Edypa, godnego najwięk 
szej sceny. 

Reżyserja dyr. Szpakiewicza, moc- 
na i twarda.w chwytach, wnikliwa i 
prosta. Na specjalne uznanie zasłu- 
guje chór, który złosowo był bardzo 
dobry, a plastycznie w ruchach i o- 
świetleniu, wprost znakomity. Wido- 
wisko spotkało się z wielkiem uzna- 
niem prasy i społeczeństwa. 

Z lżejszego repertuaru, wymienić 
należałoby „Migo“, „Szesnastołatkę'* 
i „Szkołę Podatników”. W tej ostat 
niej sukcesy zbierała Lili Zielińska, 
jako czarująca, zepsuta paryżanka i 
Ścibor, jej biedny mąż. Ten bardzo 
lubiany w Wilnie artysta, reżysero- 
wał „Szesnastolatkę”. Komedja idzie 
z dużem powodzeniem. W roli czterną 
stoletniej rozpuszczonej Beby zapre: 
zentowała się Polakówna z tegorocz 
nego narybku P.I.S.T. Chociaż nie 
miała tego żywiołowego komizmu, co 
niezrównana Alina Żeliska, tem nie 
mniej była swawolna i przyjemna. 

W najbliższej -przyszłości będzie 
wystawione „Wesele Figara“. 

T. Ch. 


Juljan Tueim Iaurentem 
nagrody PEŃ-Klubu 
polski:60 


Zarząd Polskiego Klubu Literac- 
kiego, jako jury nagrody Pen-Klur 
bu za tłomaczenia polskie, na po- 
siedzeniu w dn. 15 b. m., pod prze- 
wodnietwem prezesa Jana Paran- 
d.wskicgo przyznał tegoroczną na- 
grody duijanowi ivwimowi za poe- 
tyckie przekłady ze szczególnem u- 
wzgłędnieniem „Jeźdźca miedziane 
go“ Puszkina. 

T'chwałę poprzedziła dyskusja, w 
czasie której rozważano kandyda- 
tury Edwarda Boyego, Marji Go- 
dlewskiej, Kazimiery NHłakowiezów= 
ny, Gabrjela Karskiego, Stanisła- 
wy Kuszelewskiej i Wacława Rogo- 
wieza. 


Nagroda wynosi 1000 ak 
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Wielkie święto Związku Pań Domu 


(s. f.) O Związku Pań Domu pi- 
saliśmy już dużo i przy najrozmait 
szych okolicznościach. Teraz przy- 
pomnieć chcemy to wszystko, bo 
Związek obchodzi w tym roku dzie- 
sięciolecie swojej pracy. 

Jubileusz ten dawałby nam oka- 
zję do napisania szumnego artyku- 
łu, pełnego specyficznych, okolicz- 
nościowych; jubileuszowych zdań. 
Zakończyćby go można zwykłem ju 
bileuszówem życzeniem: „Życzymy | 
dalszej owocnej pracy ku'-pożytko- 
wi szerokich sfer naszego Społe- 
czeństwa”. 

Artykułu takiego nie napiszę je- 
dnak, myślę, że słuszniej bowiem i 
pożyteczniej będzie udzielić tu gło- 
su samym faktom, powiedzieć po- 
prostu, co Związek robi, jakie ma 
cele i zamiary. Może to będzie 
mniej szablonowo, ale myślę, że 
ani zarząd Związku, ani nasze Czy 
telniezki nie wezmą mi tego za złe. 
Metoda operowania faktami jest 
chyba metodą słuszniejszą od me- 
tody nie niemówiących. okoliczno- 
ściowych frazesów. 

Związek powstał w roku 1925 z 
inicjatywy Stow.  Ziemianek, jako 
Koło S$tudjów Gospodarstwa Domo- 


we wzorowni Oddziału Warszaw- 
skiego, którą mogą zwiedzać wszy- 
scy przez cały rok. 


PRACE NA PRZEDMIEŚCIACH. 

Prace Oddziału Warszawskiego 
polegają nietylko na szerzeniu wie- 
dzy gospodarczej wśród inteligen- 
cji, lecz również pośród najuboż- 
szej ludności. 

Oddział Warszawski zorganizo- 
wał w tym celu'wystawę ruchomą 
najpotrzebniesszych i najtańszych 
sprzętów domowych, którą przewo- 
zi z jednego przedmieścia na- dru- 
gie. Jednocześnie urządzane są tam 
pokazy czynności gospodarskich. 
Działalność ta objęła Rybaki, Ko- 
ło, Bielany i Wolę. Obecnie wysta- 


| 


| 


wa i pokazy, zorganizowane Są na; 


Dworskiej, na terenie gazowni, i na 
Górnośląskiej w świetlicy Związku. 


INNE WYDZIAŁY. 

Oprócz Wydziału prac na przed- 
mieściach Oddział Warszawski liczy 
12 Wydziałów, z tych: Wydziały Bi- 
bljoteki i czytelni, kursów, Miesz- 
kań i urządzeń, Pokazów, Poradni, 
Pracownie domowych, Robót ręcz- 
nych, Wystaw, zajmują się szerze- 
niem wiedzy gospodarczej. 

Praktyczna poradnia gospodar- 
czą obejmuje całokształt prac do- 
mowych. Porady, oparte na podsta- 
wach naukowych, mają na celu sze 
rzenie wiedzy praktycznej wśród 
najszerszych kół gospodyń. 


Wydział pracownie domowych da 
ży systematycznie do podniesienia 
kultury i fachowego 
nia pracownie. Rezultatem tych sta 
rań będzie między innemi otwarcie 
od Nowego Roku kalendarzowego 
pierwszej miejskiej szkoły dokształ 
cającej, bezpłatnej dla pracownie 
zatrudnionych już na posadach. 

Wydziały: 
niestałych, Wieczorów literackich, 
wycieczek, zajmują się zbliżeniem 


i podniesieniem kulturalnem człon- 


kiń. 


Dosyć. Nasze Czytelniczki maja | 


przygotowa- 


Klubowy, Dochodów 


Kącik gospodyni 


Przepisy Wigilijne 

Podaję kilka przepisów „wigilijnych”; 
radząc, by menu wigilijnego nie przecią 
żać zbyt dużą ilością potraw, bo, nie: 
przyzwyczajeni do tak obłitego jedze- 
nia, pozostawimy część potraw nieri 
szonych i zmarnujemy je niepotrzebnie, 
Odstąpimy więc od tradycyjnych trzy- 
nastu, czy nawet (czy to możliwe?) dwu 
dziestu jeden dań i przygotujemy nor- 

alny postny obiad, osłodzony dwoma 
deserami bakaljami i ciastem, 


Barszcz czerwony czysty. Marchew 
dużą, pietruszkę, lipieczoną cebulę na- 
stawić w 2!/2 litrach wody, jak na zt:pę 
jarzynową.  Wrzucić parę młodych 
grzybków suszonych, pieprzu w ziar- 
nach, listek. Upiec, lub ugotować 34 kg. 


teraz jasny obraz prac Związku i | buraków ćwikłowych. Obrać, drobno po 


mogą wziąć udział 
Związku święcie, w święcie 
dziesięcioletniej pracy. 


jego 


Jeszcze jedna rewja 


Rewje mamy już właściwie poza 
sobą, ale „Marlena“ pokazała nam 
jeszcze w ubiegły piątek piękną no- 
wą kolekcję sukien. 

Marlena? Nie, nie Dietrich. I re- 
wja odbyła się nie na „srebrnym e- 
kranie“, ale w miłem mieszkaniu 


nowootwartego magazynu pod tak fil 
mowem nazwaniem. 

„Marlena“ i Marjora. Dwa razy 
„M'. Suknie były piękne, modelka 
bardzo piękna, jak suknie trochę zma 
nierowana, trochę niepokojąca. 

Liljowe suknie, całe ze splisowane- 


wego. W roku 1926 Koło S. G. D. 
ma już własny regulamin i zarząd, 
w roku 1980 Koło S. G. D. prze- 
kształca się w Związek Pań Domu 
i wchwalą statut. W roku 1935 Zwią 
zek ma już czterdzieści parę Od- 
działów i liczy kilka tysięcy ,człon- 
kiń. ARo go chiffonu. U ramion jak dwa 

Z. P, D. jest stowarzyszeniem a- Skrzydła — dwa szale, jeden czerwo- 
politycznem, stojącem ra straży ka drugi liljowy. Trzeba specjalnej 
żdego ogniska domowego. Celem je Urody p. Marjory, żeby: tak wyrafi- 
go jest uświadomienie gospodarcze | ROWaną w kolorze suknię umieć no- 
kobiet i podniesienie poziomu dy” | 
cia rodziny. Zadaniami Z. P. D, są 
m. in. propagowanie idei wzorowe- | 
go domu, umacnianie stanowiska 
polskiej pani domu, zarówno w kra | 
ju, jak i na gruncie międzynarodo-| Kostjum zimowy, to. ładne, twa 
wym, szerzenie wiadomości z zak- rzowe i bardzo miłe ubranie. Nie 
resu domoznawstwa, ulepszanie me grzeje wprawdzie bardzo, ale trud- 
tod pracy w gospodarstwie domo-| no, albo Pani chce być modnie u- 
wem, narzędzi, sprzętów i t. p. braną, albo woli Pani ciepło. Jedno 

Dla osiągnięcia swego celu |Z dwojga. č > 
Z. P. D. organizuje zjazdy i nara-| _ Więc przyjmijmy, że zgadza się 
dy, prowadzi kursy, urządza odczy-| Pani na kostjum. Proszę, oto trzy 
ty, pokazy, szkoli instruktorki, or- do wyboru... do koloru, jeden czar- 
ganizuje wystawy, wycieczki, u=! "Y, jeden bronzowy i jeden szary. 
dziela porad, oddziaływa na wy-| Ten pierwszy zrobiony jest z 


twórczość krajową i kupców w ce-| CZArnego sukna. Zamiast futra ma 
lu pobudzenia ich do wytwarzania. kołnierz, kieszenie i mankiety z gru 
i sprzedaży tylko racjonalnych | Pego, tłoczonego aksamitu. „Odpo- 
sprzętów i narzędzi użytku domo- wiedni szczególnie dla jasnej blon- 
dynki. 

Drugi z miękkiej, bronzowej "ceł 


wego. 

Dziewięć lat pracuje Z. P. D. w 
porozumieniu z Instytutem, Gospo- 
darstwa Domowego i z pismem, „Pa 
ni Domu", w zakresie oświaty go- 
spodarczej, 


INSTYTUT GOSPODARSTWA DO 
MOWEGO. 

Mimo ścisłej współpracy I. G. D. 
jest instytucja od Z. P. D. niezale- 
żną. Celem jego jest prowadzenie 
wszelkich badań i doświadczeń w 
dziedzinie metod pracy w gospodar 
stwie domowem oraz sprzętu gospo 
darskiego, wydawanie o nich opi 
njii cechowanie. 

W fInatytucie istnieją doświad- 
czalnie i sekcje, które zadania te! 
spełniają. Skład: sekcji stanowią ta] 
chowcy z danej gałęzi i panie do- 
mu, zapraszane do YI 
przez Instytut. Pracą sekcji polega 
na prowadzeniu badań zarówno pod! 
względem teoretycznym, jak i prak 
tycznym w doświadczalni Instytutu 
i w domach prywatnych. 

Badania przedmiotu pod wzzlę- 
dem praktyczności przeprowadza 
I. G. D, przy pomocy członkiń 
Z. P. D. Na podstawie tych danych 
I. G. D. wydaje swoje cechy. 

Przedmioty i urządzenia, cecho- 
wane i polecane przeź I. G, D.i 
Z. P. D, są zgrupowane na stałe 


DERNIER=-CRI 


sić. 

Inna z bronzowe j lamy, prześwie- 
ca przez nią złoto osnowy tkaniny. 
Lama ma na sobie duże ciężkie pla- 
my ciemniejszych od tła kwiatów. 
Suknię wieńczy długi tren, rozjaśnia 
głęboki szpic dekoltu. 

Wiśniowa welurowa. Kolor naj- 
rzadszy, kolor szlachetnego wina. 
Prosta w kroju, równa w linji, sam 
kolor i gatunek materjału starczy za 
najpiękniejsze ozdoby. 

Czarną jedwabna. Karczek z zielo- 
nej frendzli. Frendzla dwoma stru- 
mieniami opada na plecy, prawie 
przez całą długość sukni. Marjora 
wyglądała w tem, jak rusałka, w któ- 
rej skupiła się cała przewrotność 
świata, 


ny, ozdobiony jest szalowym, dłu- 
gim kołnierzem z małp. Pani, któ- 
ra lubi ciepłe mufeczki, zrobi ten ża 
kiet bez mankietów, które właśnie 
mufka świetnie zastąpi. 


szą dzisiejszą kolekcję. Robimy go 
z czarnemi karakułami, albo, jeżeli 
karakuły będą zbyt dużą pozycja w 
budżecie Pani, z szaremi oposami. 
Spódniczki do kostjumów są dość 
długie, proste w linji i kroju. 
Nasze modele dzisiejsze uzupeł- 
niamy jeszcze trzema domowemi, 
prostemi w fasonie sukienkami, Ro 
bimy je z miękkiej, ciepłej wełny. 
Ich przybranie to guziki, koloro- 


(UDEALNY DO TWARZY WARSZAWA 


I jeszcze jedna czarna z sterczące- 
mi sztywno rękawami. Rękawy moż- 
na odpiąć, tworzy się z nich zabaw- 
na, filuterna mufeczką. 

I jeszcze dużo, dużo innych. Każ- 
dą z nich zamknęłabym z przyjemno- 
ścią w szafie, jako najmilszy prezent 
gwiazdkowy. Tylko, że, niestety, dziś 
nikt takich prezentów nie kupuje. 
Szkoda. Pół tuzina ciepłych rękawi- 
czek (napewno dostanę rękawiczki), 
tuzin chustek (zawsze -dostaję chu- 
steczki), sześć flakonów wody koloń- 
skiej (któż nie dostaje wody koloń- 
skiej na gwiazdkę) oddam za jedną 
taką suknię, zwłaszeza za tę z odpi- 
nanemi rękawkami. 

Sem. 


NASZE MODELE 


wy, skórzany paseczek, biały koł- 
nierzyk, żabot, kamizelka, plisa 
przy dekolcie. 

Takie proste w charakterze su: 


kienki mają tę ogromną wyższość ; 
Szary, długi kostjum zamyka na-! nad innemi, że się nie... przykrzą.| 


Można je nosić codzień, zawsze wy 
glądają świeżo i przyjemnie, 

O jednem tylko musi Pani pamię 
| tać: białe ozdoby przy sukni (koł- 
|nierzyki, żaboty, pliski, fryzeczki, 

kamizelki), muszą być naprawdę... 


| białe. Nie tak nie odświeża sylwet-| 


ki, jak jasne, świeże, bezwarunko- 
| wo świeże, przybranie, 
| Sew. 


w wielkiem 


J|rę godzin przed użyciem. 


szatkować, wrzucić do smaku i goto- 
wać, aż kolor stracą. Wlać sporą łyżkę 
najlepszego octu zimnego, lub zaprawić 
'do smaku barszczem z kwaszonych bue 
raków i zagotować raz tylko. Przece= 
dzić przez sito wprost do wazy, w któ- 
rej powinna być przygotowana łyżecz- 
ka śmietankowego masła. 


Sałata z rydzów solonych. Opłókać 
słarannie w zimnej wodzie dowolną i- 
lość solonych rydzów. W czasie płóka- 
nia zmienić wodę kilka razy, poczem 
pokrajać rydze w drobne paski. Na sa- 
laterkę sałały wziąć 2 cebule, pokrajać 
je w cienkie plasterki, zmieszać z po- 
krajanemi rydzami, poczem opieprzyć 
nieco, zaprawić zimnym octem i oliwą, 
ułożyć na salaterce i podać. Zamiast 
octu można użyć soku z cytryny. O ile, 
kto nie lubi cebuli, można taką sałatę 
podawać z samych rydzów. 


Sałata z kartofli i śledzi, Dwa śledzie 
wymoczyć przez kilkanaście godzin, 
zmieniając często wodę, poczem oczyś- 
cić je starannie, rozpłatać, wyjąć oś 
grzbietową i pokrajać w kostkę, Ugoto- 
wać w łupinie 8 dużych kartofli, ostu- 
dzić je, obrać i pokrajać w kostkę. O- 
brać i pokrajać w kostkę 1 duży ogó- 
rek. Wszystko razem wymieszać, popie 
przyć nieco, i, zaprawić winnym octem 
i oliwą. 

Ryba na zimno z jarzynami. Naprzód 
ugotować jarzyny: Kartofle, marchew, 
pietruszkę, fasolę, groszek, kalafiory 
it p. Pokrajać w drobną kostkę i za- 

rawić gęstym sosem  majonezowym. 
Śosu tego zrobić tyle, aby połowa zo- 
stała do pokrycia ryby. Rybę (sandacz, 
karp, lub szczupak), po zagotowaniu po- 


jłożyć na desce i prędko, a zręcznie goz- 


płatać, starając się nie połamać. Z go- 
rącej, wyjąć starannie, bodaj najdrob= 
niejsze ości. Na półmisku włożyć pod 
spód bardziej uszkodzoną połowę, po* 
kiyć ją jarzynkową sałatą, warstwą co- 
najmniej tak grubą, jak sama ryba. Przy 
kryć drugą połowę, przyłożyć ogon i gło 
wę i wynieść na chłód. Gdy ostygnie, 


|pokrajać bardzo ostrym nożem. Polać 


sosem, ubrać wkoło jarzynową sałatką, 
jajami na twardo, grzybkami, ogórkami, 


j lub pomidorami, 


Szczupak po żydowsku, Oczyszczone- 
go, jak zwykle, szczupaka 1'/: kilowe- 
go, pokrajaneśo na dzwnoa osolić na pa 
Pokrajać w 
paski: marchew, pietruszkę, seler, 2 po- 
ry i dużo cebuli. Dodać pieprzu i ziela 
w ziarnach, parę listków, Ułożyć to 
wszystko w rondłu wraz z rybą, zalać 
wodą, aby tylko objęło. Postawić na du 
żym ogniu, żeby się raptownie zagoło- 
wało, Potrząsać rondlem, by ryba do 
dna nie przywarła. Dolać 2 szklanki wo 
dy zimnej, zagotować powtórnie i goto- 
wać wolno !/: godziny, Wrzucić garść 
rodzynków — sułtanek i parę listków 
szafrann. Oddzielnie ugotować krajane 
kluseczki z 40 dkg. mąki i jednego jajka, 
Przelać zimną wodą, aby się nie zlepiły, 
Na półmisku ułożyć pośrodku rybę, z 
jednej strony jarzyny, z drugiej klusecz 
ki, wszystko zalać sosem z ryby. 


Ryba pieczona. Oczyścić 1, lub 2 kg. 
szczupaka, lub sandacza, nasolić i pozo 
stawić tak przez 2 godziny. Dać na bry 
twannę łyżkę masła, zagotować, poło- 
żyć na tem rybę, obrumienić na kuch- 
ni, następnie pokłaść na rybie kawałki 
świeżego masła (około 1 łyżki), wstawić 
do gorącego pieca i upiec. Po upiecze- 
niu podać na półmisku w całości obło- 
żoną krokiecikami z kartofli, lub drą* 
żonemi, osmażonemi karłofelkami — + 
sosem. 


Ostatni numer tygodnika „Świat”, po- 
święcony jest 75-leciu istnienia Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych. 39 reproduk- 
cyj, artykuły omawiające zbiory i histo- 
rję Towarzystwa, dają dokładny obraz 
wpływu i znaczenia, jakie miała Zachę” 
ta na bieg życia kulturalnego w Polsce. _ 
Prócz tego „Świat” zawiera dalszy ciąg 
powieści J. Surynowej- Wyczółkowskiej 
i W. Banikiewicza, świat teatru, filma, 
muzyki, korespondencję z Paryża oraz 
nowelę E, Fietrowa p. ts „Kuracja tow 
Trikartowa'ą 
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KURJER POLSKI SPORTOWY 


j Pn EJ A 
Psyche i bicepsy 
Kowtiamy rozwój zainteresowań | Olimpiady — aby zainteresować stó- 
sportowych datuje się od zakończe- | matami sportowemi w szerokim za- 
nia wojny światowej. Być może, że kresie rzeźbą współczesną, malar- 


przyszło to wraz z modnym wówczas 


amerykanizmem, który przyniósł nam j 


swoisty krój ubrań, gumę do. żucia, 
jazzband i girisy... (Tak już jest, że 
po każdej wojnie przychodzi moda na 
to co jest właściwe zwycięzcom). 
Przyszedł więc i sport a z nim nowy 


stwo i literaturę. Godne uwagi są 
specjalne konkursy i wystawy, urzą- 
dzane przy sposobności Olimpjad 
(mieliśmy przecież nawet połskiego 
laureata olimpijskiego konkursu li- 
terackiego). Podczas najbliższej O- 
limpjady, która w przyszłym roku u- 


nym być — stało się hasłem. Zaczęła | widywany jest również konkurs sztu- 


typ radości życia. Zdrowym być, sil- | rządzona będzie w Niemczech, prze- | 


się masowa fabrykacja energji, po- 
niekad i kontynuacja tej energji, ja- 
ką zastrzyknęła wojna i nie zdołała 
jej wypalić. Było jasnem, że do daw- 
nego przedwojennego życia- niema 
powrotu, że nowe życie musi być in- 
ne. A w niem musi się znaleźć dużo 


ki oraz wystawa dzieł sztuki ,,sporto- 
wej“. Wystawa obejmie właściwie 
dzieła ze starożytności (częściowo w 
oryginałach). Ma ona niejako zobra- 
zować czasy pra-sportu. Konkurs na- 
tomiast dotyczy dzieł współczesnych. 
Udział w nim zgłosiły dotąd Francja, 
Węgry, Polska, Jugosławja, Czecho- 
słowacja i Austrja. Konkurs ten u- 
względnia również literaturę i mu- 
zykę. 
Giest. 


Skoda wygrywa 


pierwszy mecz finałowy o mistrzostwo 


W niedzielę, w sali teatru Wiel- 


miejsca ną bliższe współżycie 7 natu- | kiej Rewji w Warszawie, odbył się 


rą. Trzeba inaczej wychowywać mło- 
dzież, trzeba położyć tamę na drodze 
pochodowi starości. Przez Europę 
przeszedł jakiś powiew tężyzny. 

Częściowo na wzorach amerykań- 
skich, częściowo na angielskich roz- 
winął się wszędzie sport we wszyst- 
kich swoich specjalnościach, docho- 
dząc tu i ówdzie do przesady nawet 
i absurdu. Aż trzeba to było hamo- 
wać. Zaczęły się upominać o swe pra- 
wa duchowe wartości człowieka. Pow 
stały nieporozumienia, które trwajy 
do tej pory. 

A przecież tak być nie musi. Trze- 
ha znaleźć poprostu właściwy umiar 
i uwzględnić właściwy podział. Nie- 
koniecznie kosztem mózgu rozwijać 
się mają bicepsy i niekoniecznie ludź 
mi rozwiniętymi umysłowo i ducho- 
wo mają być sami charłacy, Inna 


pierwszy w rundzie finałowej mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy stołeczną Skodą a 
drużyną IKB. Świętochłowice. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny warszawskiej =w  stosun- 
ku 10:6. 

W wadze muszej—Mrozek (IKB) 
znokautował Fusaniego. 

W wadze koguciej — Czortek 
(Skoda) wygrał na punkty z Jarząb 
kiem. 

W wadze piórkowej—Pinta (IKB) 


wypunktował Millera. 

W wadze lekkiej — Bąkowski 
(Skoda) pokonał na punkty Nawę. 

W wadze półśredniej Seweryniak 
wygrał na punkty ze Świrkiem. 

W wadze średniej—Piecha (IKB) 
wygrał w pierwszej rundzie przez 
dyskwalifikację  Matuszewskiego, 
za zadanie niskiego ciosu. 

W wadze półciężkiej — Pisarski 
(Skoda). wypunktował Resika. 

W wadze ciężkiej — Garstecki 


Tysiące olimpijczyków 
w Garmisch Partan- 
kirchen 
Zgłoszenia do IV Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Garmisch Partenkir- 

chen zostały zamknięte. 

Liczba zgłoszeń stanowi rekord w 
dotychczasowej historji Igrzysk Zi- 
mowych i wyraża się cyfrą 1000 zgło 
szonych olimpijczyków, reprezentu- 
jących 28 państw. Defiłada 1000 o- 
limpijczyków, startujących w Igrzy= 
skach Zimowych w Garmisch, przed- 
stawiać się będzie w dniu 6 lutego 
imponująco. 

Dotychczasowe [Igrzyska Zimowe 
obesłane były jak następuje: 1924 r. 
w Chamonix — 293 zawodników 16 
państw, 1928 r. w St. Moritz — 492 
zawodników 25 państw, 1982 r. w 
Lake Placid — 307 zawodników 17 
państw. 

Polacy biorą udział w następują- 
cych konkurencjach: W kombinacji 


sie skoków narciarskich, w biegu na 
50 km., w kombinacji alpejskiej, w 
turnieju hokeja lodowego. 
Uczestniczą również Polacy w bie- 
gu łyżwiarskim na 500 metrów, 4w 
biegu łyżwiarskim na 1500 mte iw 
narciarskim patrolowym biegu woj- 


(Skoda) wygrał bez walki wskutek | skowym. 


braku wagi Langiera, 


Polscy szermierze zwyciężyli niemiec ich 
w mezczu międzypaństwowym 


W sali YMCA rozegrany został 
międzypaństwowy mecz szermier- 
czy Niemcy — Polska, Mecz zakoń- | 


ców Casmir; Hein i Elsenecker po 
2, Esser 0. — 
Przed meczem odbyło się powita- 


„ że szczególnie wybitny rozwój | czył się zwycięstwem drużyny pob nie drużyn. Na zawodach obecni 


w pewnym kierunku, wykluczy moż- 
liwość rekordów w innym. 

_ Nie mówimy tu jednak wogóle o 
rekordach, o jakiejkolwiek daleko po- 


skiej w stosunku 1:5. Polacy zdoła 
li pokonać Niemców w szabli 10:56, 
zaś w szpadzie uzyskać zaszczytny 


byli-m. in. ambasador Moltke, gene- 
rał Burghardt-Bukacki, płk. Gla- 
biszi in. i 

W niedzielę szermierze niemiec- 


Nie biorą natomiast udziału w jeź- 
dzie figurowej na lodzie oraz w kon- 
kureneji bobsłejowej. 


Wirty — LK.P. 104 


W Poznaniu rozegrany został mecz 
bokserski w rundzie finałowej pomię 
dzy mistrzem Polski, Wartą, a mi- 
strzem Łodzi — I.K.P., o drużynowe 
mistrzostwo Polski. 

Mecz zakończył się miażdźąrem 
zwycięstwem Warty w stosunku 14:2 

Z pośród zawodńików łódzkich je- 
dyne zwycięstwo odniósł Chmielew- 


KURIER RADIOWY 
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ŚPIEWA W RADJO 
PONIEDZIAŁEK 6.XN, © GODZ. 15,30 


„PANNA TOLA ŚPIEWA W RA- 
DJO* 


Panna Tola śpiewa... tym razem 
w radjo. Wszyscy Z radjosłucha- 
czów wiedzą, że to nikt inny, tylko 
— Tola Mankiewiczówna, ulubiona 
pieśniarka, doskonała interpretator 
ka lekkiej, miłej piosenki. Radjosłu- 
chacze będą mieli okazję usłyszeć 
swoją ulubienicę w audycji Polskie 
go Radja dnia 16 grudnia o godz. 
15.30. z 


RADJOWA AUDYCJA KASPRO- 
WICZOWSKA 


Nie było poety w Polsce, dła któ- 
rego współżycie z naturą byłoby ta 
ką koniecznością, jak dla Jana Ka- 
sprowicza. Oto główna myśl, przebi 
jająca się w audycji kasprowiczów- 
skiej, nadawanej przez Poznań 
dnia 16 grudnia o zodz. 21.30. Ta 
miłość poety do przyrody będzie ilu 
strowana fragmentem z „Wyznań“ 
Marji-Kasprowiczowej oraz recyta- 
cją tak pięknych wierszy, jak „Przy 
szumie drzew”, sławną balladą o 
„Słoneczniku* i innemi. Będzie do 


wynik remisowy 8:8, stosunek tu- net i. B 
V zkolei audycja kasprowiczowska, 
którą nadaje Poznań. 


KOBIETA W WALCE Z GRUŻLI- 


(ski, bijąc Kruszynę w pierwszem 


iotas śaliza Gi s «| szów 34:34, 
suniętej specjalizacji. Mowa o spor stateid próż nokkit: 


cie pospolitym, sporcie dla sportu, | W szpadzię punkty dla drużyny 
który całego życia nie wypełnia, ale ! polskiej zdobyli: Zaczyk i Kantor 


cy byli przyjęci na herbatce w po- 
selstwie niemieckiem, a wieczorem | 
odbył się bankiet. 


je urozmaica, czyni zdrowem i radoś- 
niejszem. 

Starożytna Grecja stworzyła w tej 
dziedzinie godne naśladowania przy- 
kłady. Jest rzeczą godną uwagi, że 


po 8, Szemplińiski 2, Sobik 0, a dla 
Niemców Lerdon 3, Geiwitz i Uhi- 
man po 2, Roetig 1. 

W szabli stosunek tuszów 67:52 
na korzyść Polski. Punkty dla Pol- 


zainteresowanie fizyczną stroną ży-|! ski zdobyli Sobik i Papee po 3, Se- 


cia człowieka wywodzi się z czasów 
rozkwitu kultury starożytnej, a zani- 
ka ono w czasach ponurego średnio- 
wiecza. 

Nie jest też bez znaczenia to, co 
przekazała nam sztuka starożytnej 
Hellady w szczególności rzeźba i ma- 
larstwo (wazy antyczne). Jej tema- 
tem — zwłaszcza*w okresie świetno- 
ści Hellady (od szóstego do połowy 
trzeciego wieku -przed Chrystusem) 
są w dużym stopniu motywy, jakbyś- 
my je dziś nazwali, „sportowe“. Prze 
chowało się do naszych czasów wiele 
sławnych dzieł sztuki o motywach 
gimnastycznych; wskazuje to pośred 


nio w jakim stopniu życie w ówczes- | 


nych gimnazjach i palestrach wpły- 
wało na twórczość artysty. 

Choćby posługując się tym przy- 
kladem stwierdzić można, że gdy mo- 
wa o rozwoju fizycznym oraz ducho- 
wym człowieka jedno drugiego nie 
wyklucza, jeśli nie w zakresie życie 
jednostki to w zakresie życia zbio 
rowego. Znaliśmy jeszcze przed woj- 
ną takie hasło „w zdrowem ciele zdro 
wy duch“, strawestowane potem zło- 
śliwie na „w zdrowem ciele, zdrowe 
cielę“... Ale to jest przecież tylko 
żart. 

Od pewnego już czasu jest dążenie 
— a propagują to przedewszystkiem 


Pracownia ubiorów narciarskich, wia- 
trówek i kurtek skórzanych 


S$. Lejzerowicz 


Nalewki 27, m. 7, w bramie, front. II pię 
tro, tel. 12-06-17. 


1287 
a 
w komplecie zł, 10 oraz 


NARTY buty i ubiory po najtańszej 


cenie poleca: Wytw. Artykułów Sporto- 
wych 
A. e TENBERG, Gęsia 18, tel, 11-79-03 


gda i Dobrowolski po 2,:a dla Miem 


Szermierze niemieccy odbyli w 
niedzielę, na sali Polskiego Związ- 
ku Szermierczego, trening wraz z 
czołowymi zawodnikami. 


Dwie porażki ryskiej 
YMCA w Krakowie 


W czasie. pobytu ryskiej YMCA 


Mecz rewanżowy Polska — Niem | W Krakowie dwa spotkania zakończy- 
cy rozegrany zostanie w czerwcu |?" W przegraną gości. 


roku przyszłego. 


Pierwszy dzień meczu tenisowego 
Warszawa— Wrocław 


W. sobotę rozpoczął się we Wro- 
cławiu międzymiastowy mecz teni- 
sowy Warszawa — Wrocław w hali 
krytej. Rozgrywki zakończyły się 
prawie o północy. 

Po pierwszym dniu stan meczy 
brzmi 1:1. 

Tłoczyński pokonał po doskona- 
łej grze Nitschkego w 3 setach 6:1, 


6:4, 6:1. 

W. drugim meczu, po niezwykle 
zaciętej walce w 5 setach, Tarłow- 
ski pokonany został przez Breuera 
2:6, 6:4, 2:6, 6:4 i 4:6, 

Następnie Tarłowski — Fromko- 
wicz 6:3, 6:1, 6:1 i Tłoczyński — 
Breuer 6:2, 6:2, 6:1. 


w trójskoku i podnoszeniu ciężarów 


Lekkoatleta australijski Metcalef 
ustanowił nowy rekord światowy W 
trójskoku wspaniałym wynikiem 
15,78 mtr. z 


Wynik ten jest lepszy od dotych- |. 


czasowego rekordu świata Japofńczy- 
ka Nambu o 6 cm. 

Wprawdzie Japończyk Oshima u- 
zyskał wynik 15,79 mtr., jednak nie 
jest on dotąd oficjalnie zatwierdzo- 
ny. 


W wielkiej hali sportowej Berlina 
w obecności 10 tys. widzów odbyło 
się w niedzielę tradycyjne święto 
prasy sportowej. 

W ramach święta odbyły się za- 
wody atletyczne, przytem w podno- 
szeniu ciężarów mistrz olimpijski 
Rudolf Ismayr ustanowił nowy re- 
kord świata w wyciskaniu ciężaru o- 


meczu siatkówki krakowska 
YMCA pokonała drużynę łotewską 
2:0 (15:4, 15;7). y 
W koszykówce reprezentacja Kra- 
kowa odniosła zwycięstwo nad Ymeą 
ryską 34:28 (16:10). 


Odwołiny mecz hokejowy 
w Krakowia 


Zapowiedziany na niedzielę pierw: 
szy w b. sezonie mecz hokejowy Cra- 
covia — Legja został odwołany. 


Przed wyjazdem zagranicę 
Warta WYŚrYWA 


Rozegrany w Poznaniu mecz towa- 
rzyski między Wartą a Legją (ostat- 
nie spotkanie piłkarskie Warty przed 
wyjazdem zagranicę) zakończył się 
nieznacznem zwycięstwem Warty w 
stosunku 2:0 (0:0). 


Nie można taniej 


i ekuteczniej zareklamować swego przed 
siębiorstwa, niż dać opeval drobne“ 
w najpoważniejszym dzienniku gospodar 

ym „Kurjer Polski”. Al. Jerard aaie 


burącz, uzyskując wynik 220 funtów. 33, tel. 9-77-08, Na żądanie wysyłamy 


współpracownika. 


We Włoszech niema już ani hridża ani golfa 


Tak! Reakcja narodu włoskiego 
przeciw sankcjom dotknęła nawet i 
te dwie -gry,rte rozrywki; tak po- 
wszechnie lubiane, bez Któftych już, 
zdawałoby się, nie potrafi się 0-, 
bejść żaden Włoch z „fowarzy- 
stwa'. 

Narazie wprawdzie „ucierpiały 
zwłaszcza nazwy owych gier. Bo, 
jak ostatnio uchwalił Narodowy 


Związek: Włoskich Klubów Golfa, 
wolno jest nadal w golfa grać, tyl- 
ko nie należy nazywać go golfem, 
gdyż to przecież jest angielska na- 
zwa (gra też angielska, copraw- 
da...). A jak będzie się teraz nazy- 
wał golf we Włoszech?  Niewiado- 
mo. Zobaczymy wkrótce, bo wła- 
śnie wspomniany Związek nad tem 
poważnie się zastanawia, 


Z brydżem jest jeszcze gorzej. 
Już nawet przechrzczono go, nazy- 
wając włoskim odpowiednikiem wy 
razu „bridąe* (most) — „ponte“, 
Ale dzienniki włoskie twierdzą. że 
to nie dosyć. Że należy biednego 
brydża całkiem wyrugować, czas, 
dotychczas mu poświęcany, zajmu- 
jąc w jakiś bardziej poważny i po- 
żyteczniejszy Sposób.. 


narciarskiej norweskiej, w 
| 


CĄ. — POGADANKA RADJOWA 


Gruźlica dosięga każdego — męż 
czyznę, kobietę, starca i dziecko. 
Wszyscy muszą walczyć. z tą okrop- 
ną i niszczącą organizmy chorobą, 
W walce z gruźlicą kobiety biorą 
wybitny udział, pracując naukowo, 
zajmując posterunki zawodowe, ja 
ko lekarki, nigjenistki, pielęgniarki 
i nauczycielki, — jako panie domu, 
matki i wychowawczynie. O roli ko- 
biety w walce z gruźlicą mówić bę- 
dzie przez radjo dnia 16 grudnia 
o godz. 7.00 Dr. Janina Lisiewiez. 


KE PE FZ ZOO R W O ZE TE 


Ukaranie oszczercy 


Dnia 11 grudnia b. r. odbyły się 
w Sądzie Okręgowym, w Wydziale 
odwoławczym karnym trzy rozpra- 
wy przeciwko Leonowi Ejlenfeldo- 
wi, b. urzędnikowi Firmy Standard- 
Nobel w Polsce, S. A., o zniesławie 
nie Zarządu tej Firmy oraz Kierow 
nika oddziału Firmy w Łodzi i Kie- 
rownikaą Wydziału Sprzedaży. Sad 
skazał osk. Ejlenfelda na karę 6 
mies., 3 miesięcy i 10 dni aresztu, 
przyczem w ustnych motywach pod 
niósł, iż Ejlenfeld kierował się ni- 
skiemi pobudkami, a- mianowicie 
uczuciem zemsty i nienawiści z po- 
wodu zwolnienia go z pracy. Zarzu 
tów wysuniętych przeciwko oskar- 
życielom prywatnym niczem nie u- 
dowodnił, przeciwnie Sąd ustalił, 
iż zarzuty są całkowicie bezzasad- 
ne i godzą w dobre imię zniesła- 
wionych. Z tych względów Sad nie 
uznał za wskazane wymierzonej 
mu kary zawiesić. Dodajemy, iż Ej- 
lenfeld został swego czasu przez 
prasę łódzką napiętnowany, z po- 
wodu swych antypolskich wystą- 
pień. Zaskarżył wówczas redakto- 
ra. „Kurjera Łódzkiego“, sprawę 
przegrał, gdyż Sąd uznał zarzuty 
te za wdowodnione i redaktora u- 
niewinnił, 


Str. 8. 


Michał Rawtta- Wifanowski 


50 lat na posterunku 


(Dzieje Tow. Dobr. dla chrześcj. w Piotrkowie) 


III 


Odtąd stopniowo zajmowały 
przygotowywane dla siebie lo- 
kale: Zakład rodziny Adeli, 
Szwalnia, Ochrona, Tania Kuch- 
nia i inne. Po zamknięciu os- 
tatecznem rachunków okazało 
się, że nowo zbudowany gmach 
kosztował 24.172 rb., przeważ- 
nie ze składek dobrowolnych, 
nie licząc ofiar w naturze i pra- 


cy. 

W ogólnym planie tego bu- 
dynku, uwzględnionem zostało 
pomieszczenie na  pierwszem 
piętrze na kaplicę, z oddzielnem 
wejściem od podwórza. Dla 
braku funduszów, dopiero w 
dziewięć lat po wykończeniu 
budowli, z inicjatywy Prezesa 
Srzednickiege, a dzięki zabie- 
gom ks. Stanisława Szabelskie- 
go, członka Rady, myśl tę urze- 
czywistniono. Kto mógł dawał 
ofiary. Ks. Kasprzykowski dał 
mensę i Krzyż Zbawiciela, po- 
zostałą z dawnego kościoła pa- 
rafjalnego 'w Gorzkowicach; ks. 
Jankowski ofiarował stary ołtarz 
z rozebranego kościoła modrze- 
wiowego w Milejowie; Broni- 
sława Srzednicka duży dywan; 
Rada Tow. Dobroczynności — 
witraż do okna; Marja Szum- 
lańska awaterz; ks. E. Lipiń- 
ski — cztery lichtarze cynowe 
XVIII w. z kościoła Dominika- 
nów. Później przybyły: kielich 
mszalny srebrny, wyzłacany, 
dar Związku Katolickiego, ku 
uczczeniu proboszcza ks. Sała- 
cińskiego; ornat biały, haftowa- 
ny jedwabiem, praca rąk wy” 
chowanek „Rodziny Adeli" it.p. 

Kaplica wykończoną została 
całkowicie na Nowy rok 1910, 
tak iż 2 lutego z upoważnienia 
Władzy Dyecezjalnej ks. Sza- 
belski dokonał jej poświęcenia 

„w. Ukrzyżowanego Chrystusa 

ana. Spiew chóralny — „My 
chcemy Boga' '—wykonany przez 
wychowanków Zakładu, zakoń- 
czył ten akt podniosły. 

W roku następnym 1911 wy- 
padła uroczystość 25-cio lecia 
działalności Towarzystwa. Urzą- 
dzony z tego powodu obchód 
jubileuszowy wywarł w mieście 
dodatnie wrażenie, przypomniał 
bowiem zasługi tych, którzy 
czy to groszem, czy też pracą 
osobistą, przyczyni i się do rozwo- 


ju Tow i postawili je na takiej 
stopie, jaką niewiele instytucyj 
społecznych w kraju poszczy- 
cić się może. Obchód ów wy- 
kazał też publicznie pewną 
część działalności T-wa i za- 
poznał mieszkańców z pożyt 
kiem, jaki im one, choćby w 
dziedzinie opieki nad biednemi 
dziećmi, przynosi. 

Cicho, bez rozgłosu, bo w 
w czasie rozpętanej już wojny 
światowej, przeszła inna rocz- 
nica, ćwierówiecza pracy dla 
dobra cierpiącej ludzkości, pre- 
zesa S. Srzednickiego. Trudno 
wyliczyć w pobieżnej wzmiance, 
wszystkie jego zasługi w tym 
względzie; dosyć powiedzieć, że 
był on duszą Tow. Dobroczyn- 
ności, od chwili zawiązania, aż 
do czasów obecnych, Pamięć 
tych czynów pozostanie nazaw- 
sze wyryta na kartach dziejów 
Piotrkowa, zaś Tow. Dobro- 
czynności uczciło jego zasługi, 
zawieszając w r. 1914 portret 
czcigodnego jubilata obok za- 
łożyciela swego, Burgharda.'). 


a „Dziennik Narodowy“ — rocznik I 
R 215. 


, 


Kochany Tatusiu! 
Kup nam na Gwiazdkę 


RADJO 


ale pamiętaj, tylko w firmie 


Janusz Mystkowski 


Piotrków, Słowackiego 26, 


E lepsze radjoodbiorniki, 

i dogodniejsze warunki, 
wiekszy. wybór. 
Fachowa obsługa. 

Porady bezpłatne 


Repertuar kin 
„CZAR Y” 


dama. 


„NOWOŚCI“ — Człowiek 
jest grzeszny. 


Tajemnicza 


Wazony, popielniczki, puderniczki 


Na miejsce B.B.W.R. 
powstanie nowa 
organizacja 

Dnia 15 b.m. odbyło się 


w Piotrkowie zebranie lik- 
widacyjne B.B,W.R przy 
udziale _ kilkudziesięciu o= 
sób. 

Zebranie zagaił i prze- 
mówienie pożegnalne wy- 
głosił prezes Rady Grodz= 
kiej mec. Owczarek. W to- 
ku dyskusji zebrani wyra: 
zili potrzebę istnienia or- 
ganizacji wszechstanowej o 
podłożu gospodarczem i kie= 
runku propaństwowytm. 

Po rozwiązaniu BBWR to 
samo zebranie na wniosek 
insp. Muchy, p. Władysła: 
wa Herziga i innych wyło 
nil złożoną z 10 osób ko: 
misję organizacyjno-statuto= 
wą, która przy. wspóułdziale 
posła Gierymskiego powoła 
do życia nową organizację, 
którą postanowiono zawią: 
zać na powiat piotrkowski 
i dokooptować przedstawi» 
cieli z Rady Powiatowej, 
której zawiązanie odbędzie 
się dnia 22 bm. Akcja pro- 
wadzona przez jedną orga- 
nizację na terenie całego 
powiatu jest koniecznością 


chwili, wobec coraz to no- 


wych problemów gospodar» 
czych, które obecnie wysu= 
wają się na plan pierwszy. 


Choćbyś mądry był jak rabin 
I rozumy wszystkie zjadł, 
Widzę jednak, żeś bezradny, 
Ze zmartwienia ażeś zbladł. 
Lecz się nie martw, miły bracie, 
Twój frasunek będzie mały: 
Wszak „HORTENSJA“ czeka na cię, 
Ma na „gwiazdkę! cud-kryształy! 


Zastawy stołowe, karafki 


Ze sportu 
W lokalu Miejskiej Ko- 
mendy PW. i WĘ. przy 


placu Zamkowym w Piotr= 
kowie odbyło się zebranie 
przedstawicieli mast. Klu: 
bów: „Sokół“, „Strzelec“, 
„Orle“, PKS., KBW., PPW., 
„Concordja*, oraa kilku 
znanych sportowców miejs- 
cowych, w celu zorganizo= 
wania Podokręgu gier spor= 
towych. Wybrano Tymeza- 
sowy Organizacyjny w na- 
stępującym składzie: Por. 
Szczepański, jako przewod- 
niczący, p.  lorentz, p. 
Dąbrowski, prof. Gadćt, i p. 
Chojwa. 

Komitet został upoważ- 
niony do zbadania warun: 
ków przystąpienia w Łódz- 
kim Okręgu gier sporto- 
wych, oraz Kielecko-Często= 
chowskim. 

Po rozpatrzeniu powyź- 
szych warunków zostanie 
zwołane zebranie, na któ 
rem członkowie zadecydu- 
ją o swoim akcesie do jed- 
nego ze 


Okręgów. 


wspomnianych 


Zginął pies — wilk 
4 miesięczny — „As“, własność 
p. Józefa Łuczyka ul. Tomic- 


kiego 34 m. 1. Za wskazanie 
lub odprowadzenie „Asa“ prze- 


znaczam odpowiednie wynagro- 
dzenie. 


Nr. 98. 


Walne Zebranie 
Piotrkowskich 
rzemieślników 

chrześcinn 


W niedzielę. popołudniu 
obradowało Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Związ: 
ku Rzemieślników chrześcjan 
pod przewodnictwem p. Ku: 


bińskiego. Na zebranie to 
przybyli z Łodzi pp: Pre- 
zes |lzby Rzemieślniczej 
Kopczyński, dyrektor jej 


Dobosz i prezes wojewódz= 
kiego Związku Rzem. chrześ 
cjan Lewandowski. 

Po sprawozdaniu ŻZarzą: 
du, które złożył dotychcza- 
sowy prezes A. Wesołow- 
ski i Komisji- Rewizyjnej, 
w głosowaniu tajnem imien- 
nem przeprowadzono wy- 
bory nowych władz Towa- 
rzystwa. W głosowaniu 
uczestniczyło 46 członków. 

Wybrani zostali do za- 
rządu pp: Berliński M. Ga: 
dzinowski Józef, Graczy= 
kowski L., Kraś J, Rozpę: 
dowski Fr. Uniszewski Jó- 
zef, Wesołowski A., Wers 
M: Zerkowski J. Zastępcy: 
Janczak R., Nowak S., Ry» 
bak K., Rzepecki J]. Kom. 
Rewizyjna: Faustyn Marjan, 
Grabowski Cz. Uniszewski 
Antoni. Zastępcy Kom. 
Rew., ` Bartenbach Eug. 
Karwacki E. Mecikiewicz 
Marjan. Kom. Balotująca 
Burakowski M., Gadzinow- 
ski Stanislaw, Kusideł S. 
Westrych P, Zimowski B. 
Zastępcy Kom. Balot.: Kul- 
bat ]., Slifierski E. Sąd 
Koleżeński: Ciszewski $. 
Gątkiewicz M , Górniak W. 
Kopydłowski L., Kubiński J. 


PRENUMERATA 
miesieczna wynosi 
3 złote 


wraz z dostawą do- domu 


i przesyłką pocztową. 


Kronika tygodnio wa 


Ostatnie zarządzenia dekretowe postawi» 
ły cały Pikutków na nogi: kto jeździł doroże 
ką, chodzi teraz piechotą, gdyż taksówki już 
się tak przyzwyczaiły do stania, że uważane 
są za ozdobę placyku. Spogląda na nie smęt- 
nie stacja benzynowa, cała czerwona ze złoś» 
ci, prawdopodobnie, gdy jej jaki samochód 
raz na dzień spokój zakłóci. Nic też dziwne- 
go, że najstraszniejszem przekleństwem w tym 
zacnym grodzie jest powiedzenie—żebyś ben- 
zyną handlował!.. Dla ścisłości należy do- 
dać, że na tym placu znajduje się również 
bank. i tak sobie stoją: bank, taksówki i 
stacja benzynowa o jednakowej ileści klien- 
teli,i—nie obawiając się podatku obrotowego, 
a tembardziej dochodowego... 

Na angielską gorzką schodzą się czasami 
prezesi do najwytworniejszego lokalu Pikut- 


_kowa; ostatnio podobno na złość rządowi 


obradowali nad zawiązaniem kartelu preze- 
sów, lecz definitywne uchwały nie zapadły, 
gdyż każdy chciał być prezesem prezesów... 
a więc byłby nowy, że się tak wyrażę, Nygus 
Negesti pikutkowski. Szkoda jednak, że do 
skartelizowania stowarzyszeń nie doszło, gdyż 
jest ich djablo zadużo i prawie wszystkie są 
do siebie podobne: Nic nie robią} Ba, ale 


„tylu prezesów musiałoby „spaść z etatu", a 


coby potomność powiedziała, a czy ojczyzna 
czasami nie runęłaby ? Obcięto pobory i zrzec 
się tytułu prezesa? Nie, to stanowczo za 
wiele—dwa grzyby w zalewajkę społeczną! 


W smutnym Pikutkowie bawią się wszys 


cy obecnie kosztem jednego wybitnego, chro» 
nicznego aspiranta na dyrektora gimnazjum. 
Pan ten, słynący w swoim czasie z drogich 
(ale skutecznych!) korepetycyj po 250 złotych 
miesięcznie (dziś już tak nie płacą!) ma... ba, 


czego niema... ma „pamiątkowy“ złoty zega- 
rek maturalny, ma też jednego ucznia w klasie, 
który od niego otrzymuje celujące stopnie, 
dziwnym zbiegiem okoliczności tym zdolnym 
uczniem jest... jego synl., Ale to wszystko 
nie jest Śmieszne. Bawiono się z rozbrajającej 
naiwności papy, gdy się przyznał, że on sam 
napisał zdolnemu synowi wypracowanie „z 
polskiego“ i syn dostał ocenę: „„Niedostatecz- 
nie; woda, woda, bez treści”...  Niewiadomo, 
czemu przypisać, zdenerwowanie przezacnego 
pedagoga, czy usunięcie się z przed wysogór- 
skiego nosa poraz niewiadomo który dyrektu- 
ry, czy obcięciu poborów. czy spadkowi frek 
wencji skutecznych korepetycyj, dość, źe pan’ 
profesor na wywiadówce ostatniej nie chciał 
prawie z rodzicami rozmawiać,. O tem — 
pora, o mues!' 


Glaukos. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
(eny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23' 


